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— W dniu onegdajszym, jako w pierwszą sobotę 
noworozpoezetego miesiąca, odbyło się w kościele 
Opieki sw. Józefa, wprost ulicy Królewskiej, uro­
czyste dopołudniowe nabożeństwo matek chrześci­
jańskich przy wystawieniu Najświętszego Sakramen­
tu, w końcu którego odśpiewane zostały suplikacje.

W dniu wczorajszym zaś, jako w pierwszą niedzie­
le nowego miesiąca, przypadło w tejże świątyni uro­
czyste dopołudniowe nabożeństwo ku czci Najsłod­
szego Serca Pana Jezusa, które też odbyło się solen­
nie wobec licznie zgromadzonych pobożnych, przed 
wspaniało w egzotyczne kwiaty przybranym ołta­
rzem.

Uroczyste to nabożeństwo poprzedzone zostało ka­
zaniem, które miał JX. Borzewski, kanonik metropoli­
talny, a zakończyło się solenną procesją wewnątrz 
świątyni, oraz błogosławieństwem obecnych wiernych 
Najświętszym Sakramentem.

— W kościele katedralnym i metropolitalnym św. 
Jana celebrował Sumę i Nieszpory JX. Dietrich, ka­
nonik archikatedralny, jubilat. Słowo zaś Boże 
w czasie Sumy wygłosił JX. Kozłowski, wikarjusz 
miejscowy, wobec licznie, bo aż do natłoku zgroma­
dzonych pobożnych.

A i do czerniakowskiej świątyni podążyło mnóstwo 
pobożnych, gdzie zakończonym został dwutygodnio­
wy obchód pamiątki św. Bonifacego męczennika.

W czasie Wielkiej Mszy, którą celebrował JX.Wa- 
bner, przełożony tejże świątyni, chór amatorski z War­
szawy odśpiewał mszę, kompozycji Freiera (unisono), 
“r. 4., tudzież śpiewy solowe kompozycji Stanisława 
Moniuszki i Adama. Przewodniczył na organach pan 
Blomberg, syn.

Kapłani głosząc w dniu wczorajszym Słowo Boże 
i zastosowawszy je do tekstu Ewangelji świętej tra­
ktującej o przyjściu pociechy Ducha świętego, za­
chęcali pobożnych słuchaczy do godnego przysposo­
bienia się, przez pokutę, spowiedź i Komunję świętą, 
przyjęcia łaski Ducha świętego.
, — W dniu jutrzejszym odbędzie się w kościele św. 

Franciszka Serafickiego, przy ulicy Zakroczymskiej, 
ósma z kolei Nowenna do św. Antoniego Padewskie­
go, uroczyła Wotywą przed jego ołtarzem, z wysta­
wieniem Najświętszego Sakramentu i kazaniem, któ- 
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CZTERNASTA CZĘSC.
OBRAZEK MIEJSKI

przez

Elizę Orzeszkową.

(Dalszy ciąg.— Patrz nr 121.)

Gorącą jak ogień dłonią uścisnęła mi silnie rękę 
i wyszła. W twarzy jej zestarzałej i martwej, w zga­
słym wzroku i ruchach powolnych panowała grobo­
wa cisza. Gdyby nie ustawiczne drżenie rąk i krót­
kie, rozpaczne błyski przebiegające od chwili do chwi­
li po jej źrenicach, można byłoby myśleć że była 
zupełnie spokojną.

Nazajutrz pan Klemens tłómaczył sio przedemną 
z postępku swego względem siostry.
. — Widzi pani — mówił — jej przecież wszystko 
jedno gdzie mieszkać będzie, a nawet gdzieindziej 
spokojniej i lepiej jej być może niż u nas, bo z żoną 
moją zżyć się jakoś nie mogły... mnie zaś salka ta 
koniecznie jest potrzebną. Tyrkiewicz przepada za 
narzeczoną, a ztąd i matkę jej chce do siebie przy­
tulić... Nie mogęż ja odmawiać człowiekowi takie­
mu, który wielki"honor robi nam wszystkim, żeniąc 
się z siostrą żony mojej... a i żona przecież coś zna­
czy... i ona oddawna chce matkę mieć bliżej siebie... 
ul® .mogęż. Ja wszystkim na przekór robić, tern bar­
dziej jeżeli przez to żadnej krzywdy nikomu się nie 
wyrządzi... A jakaż Teosi krzywda? Należność jej’ 
wypłacę natychmiast całkowitą i zapominać o niej 
nie będę... biedy nie zazna nigdy, ,

; re mieć będzie JX. Walichnowski, wikarjusz kościoła 
s N. Panny Marji na Nowem-Mieście.

— W rozkazie warszawskiego ober - policmajstra do policji
■ wykonawczej za nr 132 wydanym, zamieszczono:
j W skutek zniesienia się mego z p. o. prezydenta miasta 
‘ Warszawy o wskazanie miejsc do wylewania nieczystości wy- 
; wożonych z m. Warszawy, jeneral-maj'or Starynkewicz, ode- 
j zwą za nr 6377/1037 zawiadomił mnie, że na ten cel wyzna- 
i czone są miejsca następujące: 
j a) Wybrane przez magistrat:
‘ 1) Za rogatką Ząbkowską, na polach należących do wsi
‘ Targuwek, z lewej strony drogi prowadzącej do Brudna.
| 2) Za rogatką Moskiewską, na polach należących do Bryla,
! w odległości 3a/« wiorsty od” rogatki.

3 Za rogatką St.-Petersburską, p.a polach kolonji Peleowi- 
zna p. Sergiejewa.

I 4) Za rogatką St.-Petersburską, na polach kolonji Żerań 
Zbrzczińskiego.

b) Wybrane przez przedsiębiorcę Kopelmana :
1) Za rogatką Ząbkowską, w kolonji Targuwek nr 16 Cy- 

prjana Krzyżanowskiego.
2) Za rogatką Ząbkowską, w kolonji Frybesa, za linja st.- 

petersbursko-warszawkiej drogi żelaznej, około drogi skaso­
wanej prowadzącej do Kawęczyna.

3) Za rogatką Śt.-Petersburską, na gruntach folwarku Go- 
łędzinow nad Wisłą, w odległości 6 wiorst od miasta War­
szawy.

c) Oprócz tego za rogatką Jerozolimską, przedsiębiorca wy­
wożenia nieczystości Kon, następca Taubwurcela, w odległo­
ści dwóch wiost od rogatki, posiada grunta, na które wywozi 
nieczystości i gdzie urządził fabrykę nawozów sztucznych.

Na wszystkie powyżej” wymienione miejsca, nieczystości mo­
gą być wywożone, przy zachowaniu następujących warun­
ków:

a) Ażeby nieczystości nie były rozlewane po polach, albo 
w rowy przy drogach, lecz niezwłocznie zakopywane w zie­
mię i dezinfekcjonowane wapnem niegaszonem, i

b) Ażeby rowy i doły, przeznaczono do wylewania nieczy­
stości, ■wykopywane były w odległości nie mniejszej jak pół 
wiorsty od szosowych i innych dróg.

Tymczasem zarząd warszawskiej inżenierji forteeznej, ode­
zwą za nr 494 zawiadomił mnie, że niektórzy z tutejszych 
przedsiębiorców wywożenia nieczystości pozwalają sobie wy­
lewać nieczystości w blizkości cytadeli.

Mając na względzie, że przy obecnych upałach i najmniej­
szym wietrze, od podobnego wylewania nieczystości w nie- 
przeznaezone na ten cel miejsca, rozchodzą się. mocne wyzie­
wy, szkodliwe dla zdrowia miejscowych mieszkańców, oraz za­
mieszkujących w cytadeli osób, celem zapobieżenia nadal po­
dobnym nadużyciom, polecam komisarzom właściwym, ażeby 
zawezwawszy do siebie wszystkich przedsiębiorców wywożenia 
nieczystości,”tak zwyczajnym jako i sposobem aparatowym, 
zobowiązali ich deklaracjami, które w przeciągu dni 3 winny
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być nadesłane do wydziału2-g’, że nikt z nich nie będzie wyle­
wać wspomniouyeh nieczystości w innyeh miejscach, prócz 
wyszczególnionych na początku niniejszego rozporządzenia, przy- 
tem uprzedzić ich, że jeżeli odtąd którykolwiek z” ich robotni­
ków dopuści się czegoś podobnego, to niezależnie od powoła­
nia go do odpowiedzialności sądowej i sam przedsiębiorca 
ulegnie takiejże odpowiedzialności, za niedostateczny” dozór 
nad swymi robotnikami. Komisarze właściwych ucząstków 
wzmocnią dozór nad akuratnem wykonaniem powyższego w o- 
brębie miasta i winnych w naruszeniu takowego za każdym ra­
zem pociągać będą do odpowiedzialności sądowej. (Gaz Polic.).

John Russell.
Coraz więcej imion historycznych ubywa z listy 

żyjąeych znakomitości; Anglja znowu straciła jedne­
go ze swych najpierwszych dyplomatów, stronnictwo 
liberalnych reformatorów jednego.z głównych przed­
stawicieli.

Lord John Russell był jednym z tyeh nielicznych 
świadków rozwijania się naszej epoki historycznej od 
początku bieżącego stulecia i sam brał w niej czynny 
udział od najwcześniejszych lat swego życia. Uro­
dzony w zaraniu rewolucji francuzkiej, 18 go sier­
pnia 1792 roku w Londynie, miał jeszcze sposobność 
przysłuchiwać się wymownym słowom Wiliama Pit­
ta, szczycił się przyjaźnią James’ą Fosą, pamiętał 
doskonale Canniuga, O’Connell’a, Peel’a, księcia Wel­
lingtona, kolegował z Palmerston’em, walczył w par­
lamencie z Derbym i wielu innymi znakomitościami 
na polu dyplomacji; zwiedzał też świeże pola bitwy 
na iberyjskim półwyspie, a z wielkim Napoleonem 
długie miewał rozprawy na Elbie, w jego oczach roz­
sypywały się cesarstwa we Francji.

Kawał to czasu niemały, a ludzie niedzisiejsi już ci 
współcześni i towarzysze lorda Russell’a. On sam 
pochodził z rodziny hrabiów Bedfordzkich, która od 
dawna odznaczała się na polu polityeznem w Anglji; 
za panowania Henryka VIH-go, J ihn Russel, imien­
nik nieboszczyka, otrzymał pierwszy tytuł hrabiego 
Bedford. Najznakomitszym z wszystkich członków 
tej linji był ów William Russel, który swój liberalizm 
przypłacił głową na rusztowaniu za rządów Karo­
la H.

Zmarły w dniu 28 maja dyplomata był trzecim

Ostatnie wyrazy wymówił tonem silnego i szczere­
go postanowienia. Pomimo wszystkiego, trochę mu 
żal było siostry i uspakajał sumienie swe obietnica­
mi czuwania nad bytem jej choć zdaleka.

Teodora, do samego południa opróżniała komodę 
swą i wyjęte z niej łachmanki układała do kufra 
i tłómoka. Potem, przez najętego posłańca odesłała 
tłómok i kufer na zaułek do domku z małemi okien­
kami umieszczonemi nad samą ziemią i upatrzywszy 
chwilę, w której ani Tyrkiewicz, ani Ilelka nie znaj­
dowali się w oficynce, poszła pożegnać się z brater­
stwem, a głównie z ich dziećmi. Poniosła też tam 
dwie klatki z gilami.

Pożegnanie długo nie trwało. Pani Jadwiga na 
szczycie powodzeń chciała być wspaniałomyślną 
i darować odchodzącej jedną ze swych sukien. Ale 
ona nie przyjęła podarunku, tylko prosiła żeby gile 
jej miały dobre obejście się i wygodę. Dzieci za­
nosiły się od płaczu, gdy powiedziała im że odcho­
dzi na zawsze i ehciały biedź za nią, ale zamknięto 
je w sypialnym pokoju, Teodora zaś wyszła z oficynki 
sama, z koszykiem w ręku i w chusteczce na głowie. 
Chciała widocznie nie oglądając się wyjść z dzie­
dzińca. W furtce jednak stanęła, przez chwilę na 
ogródek, dom, oficynę i stajenkę patrzyła i jakby ani 
ustać dłużej, aui odejść jeszcze nie mogła, usiadła 
na progu furtki i z chustką przyłożoną, do twarzy 
przez kilka minut, cichuteńko płakała. Odjęła potem 
chustkę od twarzy, podniosła się z ciężkością i —po • 
szła.

Wielo lat upłynęło od czasu tego do chwili, w któ­
rej znalazłam się znowu na ulicy Kwietnej. Mijając 
porządny sześciookieuny dom z błękitnemi okienni­
cami, przypomniałam sobie rodzinę Końców i pomy­
ślałam o odwiedzeniu dawnych mych znajomych. 

Weszłam na dziedziniec i nie wiedziałam prawie 
dokąd udać się mam, tak oficynka w której mieszkali 
Końcowie zmienioną miała postać. Podwyższono ją 
i powiększono znacznie. Ogródek też rozszerzonym 
był podwójnie, dokupionym znać placem, a budynki, 
sztachety i w ogóle otoczenie całe objawiało zwię­
kszający dostatek i pilne o zwiększenie jego staranie.

W oficynce, w bawialni której okna świeżo i ła­
dnie były pomalowane, a obok dawnych żółtych sprzę­
tów znajdowały się nowsze już i wykwintniejsze, zna­
lazłam zgromadzoną około obiadu rodzinę całą. Po­
znano mię odrazu i powitano uprzejmie.

Pani Jadwiga nietylko że była jeszcze piękną, ale 
piękność jej stała się milsza oku przez nabranie powa­
gi pewnej i spokoju. Upłynione lata, przebywanie 
ciągłe z ukochaną matką i siostrą, a może też i wzra­
stająca liczba dzieci, uspokoiły znać burzliwy ten 
temperament. W twarzy jej odbijało się zupełne za­
dowolenie z losu, a gdy patrzała na męża widać by­
ło we wzroku jej szacunek i przywiązanie.

Pan Klemens poważniejszym jeszcze wyglądał jak 
dawniej, utył znacznie, staranniej daleko ubierał się, 
a każde poruszenie i słowo jego zdradzało, że czuł się 
nietylko szczęśliwym ale też użytecznym i coś w świę­
cie znaczącym. Zecerską pracę rzucił już od lat kil­
ku, został radcą w magistracie," znaczny wpływ wy­
wierał na sprawy miejskie i — zbierał powoli pie­
niądze, aby zakupić plac i dom sąsiedni. Nie mo­
głam sama zaprzeczyć, że poczucie godności i uży­
teczności własnej w człowieku tym posiadało słuszne 
podstawy. Spełniał on wszystko eo na stanowisku 
swem spełniać był powinien; przedstawiał sobą do­
datni typ pracowitego i uczciwie, porządnie żyjącego 
mieszczanina.

Obok ojca i matki, dokoła stołu zastawionego pro-
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z kolei synem, szóstego w rodzie ks. Bedford. Pier­
wsze nauki pobierał w Sonbury i w szkole westmin- 
sterskiej, akademickie studja odbywał w Edinburgu, 
gdzie jego wolnomyślne idee, odziedziczone po przod­
kach, rozwinęły się tylko i spotężniały pod kierun­
kiem profesora filozofji Dugalda Stewarta. Po ukoń­
czeniu uniwersytetu młody lord podróżował wiele za 
granicą, a kiedy powrócił jako 21-letni młodzieniec, 
dostał się do izby gmin jako deputowany z górskiego 
miasta Dawistok.'

Odrazu młody deputat przyłączył się do stronni­
ctwa liberalnego, palnął kilka sensacyjnych mówek 
o zewnętrznej polityce rządu, ale na nieszczęście 
jego wiek zbyt młody, zapał młodzieńczy, niewyszu- 
miały—nie pozwolił mu stanąć na wyżynie, z której 
go jeszcze spychały częste sarkastyczne pociski tory- 
sów.

Dopiero w roku 1819 wsławił się na dobre śmiałem 
wystąpieniem przeciw ustawie wyborczej, domagając 
się energicznie jej radykalnej reformy. Izby ówcze­
sne nie zasługiwały wcale ńa miano „reprezentacji 
narodowych- w ścisłem tego słowa znaczeniu; na 513 
członków izby gmin można było zaledwie 70 uważać 
jako prawowitych kandydatów, wyszłych z urny wy­
borczej naturalnym sposobem, reszta albo kupiła so­
bie głosy, albo dla wpływu dostała się do parlamen­
tu, albo po prostu kazała się wybrać swoim gminom.

W roku 1819 lord Russel dał się dopiero poznać 
jako znakomity i śmiały mówca, kiedy żądał publi­
cznie aby gminie Grampound z powodu sprzedajności 
wyborców odebrano prawo wyboru.

Zanim mu się udało przeprowadzić tę ważną refor­
mę konstytucyjnych ustaw, którą lat czternaście co 
roku nadaremnie odnawiał w parlamencie i dopiero 
17-go czerwca 1832 roku ostatecznie przeprowadził, 
zasłuży ł się około wyswobodzenia katolików z pet 
politycznych i wykołatał dla nich równouprawnienie 
za rządów ks. Wellingtona.

Około 40—50 katolików weszło do parlamentu na 
tej zasadzie, powiększyło stronnictwo liberalne i po­
mogło Russellowi do przeprowadzenia wniosku o re­
formie ustawy wyborczej.

Już w roku 1830 lord Russel zasiadał w ministe- 
rjum, wprawdzie na posadzie skromnej, ale już sta­
nął na owych szczeblach politycznej drabiny, po któ­
rej dostał się później aż do wysokości kanclerza pań­
stwa.

Partja liberalna mianowała go swym przywódcą, 
a wszystkie wolnomyślniejsze reformy od roku 1832 
zaprowadzone w Anglji zawdzięczały wprost lub po­
średnio swe powstanie inicjatywie lorda Russella i je­
go dyplomatycznemu sprytowi.

W r. 1835 został w gabinecie Melbourne’a mini­
strem spraw' wewnętrznych i prowadził dalej walkę 
przeciw torysom, jako zapalony reprezentant whigów; 
w cztery lata później został ministrem kolonji, aż 
w 1841 Sir Robert Peel obalił ministerjum whigów, 
a z niem i lorda Russela, który przynajmniej pozo­
stawił po sobie jako najważniejszą pamiątkę: reformę 
ustawy municypalnej na zasadzie równych praw oby­
watelskich.

Po upadku Peela i torysów, lord Russel został 
kanclerzem Anglji, ale przy powrocie do władzy po­
kazało się, że łatwiej być dobrym mówcą i przewo­
dnikiem opozycji aniżeli samemu kierować sterem 

państwa. Z dymisją lorda Palmerstona, ówczesnego 
ministra spraw zewnętrznych, który wbrew uznaniu 
Russela przyjaźnie powitał zamach stanu we Francji 
r. 1852, rozsypał się też wkrótce cały gabinet.

Odtąd lord Russel kilkakrotnie stawał—jak to mó­
wią— na wozie i spadał pod wóz, ale zawsze szczęśli­
wie.

Fortuna politykom kaprysi więcej niż innym śmier­
telnikom, i igra z nimi wedle upodobania i chwili. 
Wszystkie ważniejsze wypadki od r. 1852 Spotykały 
Russelfa na widowni dyplomatycznej. Wraz z Pal- 
merstonem wszedł on znowu do gabinetu jako mini­
ster spraw zewnętrznych i w tym to czasie historja 
dyplomacji angielskiej niejedną kartę zapisaną ręką 
jego zyskała. Lord Russel był przeciwnikiem wojny, 
i przekładał pióro nad bagnet.

Za chińską wojnę dostało się gabinetowi Palmer­
stona votum nieufności, Izba została rozwiązaną— 
ale nasz polityk jak kot upadał na cztery nogi, i tym 
razem niewiele sobie robił z tego. Już w r. 1861 do­
stał się pod imieniem Karola Russela do Izby parów, 
a kiedy w r. 1865 Palmerston umarł, po raz wtóry 
zamianowano go pierwszym ministrem; stał on wów­
czas na czele większości liberalnej.

Niedługo wszakże prezes gabinetu utrzymać się 
zdołał na stanowisku; sędziwy wiek, nowe frakcje 
w obozie liberalistów, nowi ludzie z młodszego poko­
lenia nie chcieli się z nim godzić we wszystkiem, on 
w wiela rzeczach zgodzić się nie umiał, przyszło do 
rozterek i trzeba było ustąpić. Siedmdziesięciosze- 
ścioletni starzec zeszedł z widowni dyplomatycznej, 
aby zdała przypatrywać się młodszym; od czasu do 
czasu pojawił się jaki list w Timesie w kwestjach 
politycznych, ale czynnego udziału lord Russel nie 
brał już więcej, pozostawiwszyGladstone’owiprzewo­
dnictwo w parlamencie.

Wątłe i słabe ciało służyło za lepiankę duchowi 
czynnemu przez tak długie lata. Bystre pojęcie, sta­
nowczość, nieograniczona ufność wr sobie, zarozumia­
łość właściwa wszystkim niemal dyplomatom do pe­
wnego stopnia, jasna i wyrazista swada, wyróżniały 
Russella w czasie całej jego karjery.

Sydney Smith powiedział raz żartem o nim bardzo 
charakterystyczne zdanie: Lord John gotów jest 
w pięciu minutach zdecydować się na objęcie do­
wództwa nad flotą; albo Jeśli zażądają, gotów zostać 
jeometrą. Ta pewność siebie, ta zarozumiałość, że 
się wszystko wie i wszystko może — prowadziła nie­
kiedy zmarłego dyplomatę na błędną drogę.

Znaną też powszechnie była jego otwartość; mó­
wiono o nim, że gdyby należał do spisku, któryby 
miał wysadzić parlament w powietrze, tonie wahałby 
się był w jasny dzień z baryłką prochu w jednej rę­
ce, a zapalonym lontem w drugiej — pójść na posie­
dzenie Izby i podpalić ją. Prostota charakteru odbi­
jała się też w jego mowach politycznych; umiał je 
dobrze obmyśleć i dobrze wypowiedzieć, mięszając 
zręcznie dobrane cytaty z historji albo poetów.

Był czas, kiedy sam zajmował się literaturą i pi­
sywał dzieła historyczne; szczególniej jako biograf 
swojego prapradziada lorda Wiliama Russella, ścię­
tego na rusztowaniu, zrobił sobie rozgłos autorski. 
Wydał też historję konstytucji angielskiej, pamiętnik 
o europejskiej polityce, żywot Foxa i inne poważne 
studja; z dawniejszych belletrystycznych utworów 

jakaś nowella i tragedja ,.Don Carlos" przynajmniej 
z tytułu utrzymały się w literaturze. Jako zgrzybia­
ły starzec napisał w swoim wstępie do pamiętnika 
politycznego następujące wyznanie: „Mówiąc o mo­
ich własnych czynach, mogę się tylko radować, że 
mi przypadłe brać udział wrozwiązywaniu zagadnień, 
które przez pół wieku od 1819 do 1869 nas zajmo­
wały."

„Pod względem zdolności stałem poza mężami, któ- 
ray w przeszłości należeli do pierwszorzędnych w par­
lamencie i w rządzie. Popełniłem wiele my łek, nawet 
kilka wielkich błędów, ale naród angielski w swej 
wspaniałomyślności bywa pobłażliwym dla mężów 
stanu, którym dobro ojczyzny leży na sercu. Podo­
bnie jak się to lepszym odemnie zdarzało, — musia- 
łem i ja znosić potwarz i fałszywe zarzuty od ludzi, 
co mnie nie poznali, — ale za to byłem sowicie wy­
nagrodzony przyjaźnią i zaufaniem najznakomitszych 
mężów należących ze mną do jednego stronnictwa 
politycznego, jako też szacunkiem i uznaniem pobu­
dek ze strony moich wielkodusznych przeciwników 
od czasów lorda Castlereagh’a aż do dni panaDisrae- 
lego.“

Dzisiejszy lord Beaconsfield o swoim politycznym 
przeciwniku wyraził się w ten sposób:

— Gdyby państwo rozdawało ordery za obywa­
telskie i wojskowe zasługi, to piersi lorda Russella 
byłyby całe pokryte krzyżami, wstęgami i błyszezą- 
cemi gwiazdami.

Wartość człowieka i znaczenie polityka bliżej i ja­
śniej wytłómaczy kiedyś historja, -+-

Teatr a letnie.
—B— Sceny letnie rozpoczęły przedwczoraj 

w Warszawie walną swoją ogródkową kampanję.
Towarzystwo poznańskie pod wodzą pana Doro- 

szyńskiego otworzyło sezon najnowszem dziełem 
Wiktoryna Sardou p. t. „Dora11.

Nowo-kreowany akademik nazwał sztukę swoją 
„obrazem obyczajów paryzkich** 1; w gruncie rzeczy, 
pozwolilibyśmy sobie, cokolwiekby o nas powiedział 
p. Finkelhaus, być gorliwszymi aniżeli sam autor 
paryżaninami, i upatrywać w świecie, który nam p. 
Sardou przedstawia, obyczaje kosmopolityczne.

stem lecz obfitem pożywieniem, siedziało dzieci pię­
cioro; najstarszy Janek w szkolnym munduze, Maniu- 
sia — podlotek, wystrojona, ładniutka i roztropna,
i troje młodszych, zdrowych, wesołych i nieźle przez 
rodziców prowadzonych.

Gwarno tam było i wesoło, w małej tej bawialni 
za weneckiemi oknami której stały grusze rozłoży­
ste, osypane żółciejącym już liściem i niezebranym 
jeszcze obfitym owocem, a gwar i wesołość wzmogły 
się jeszcze, gdy wbiegła tam pani Tyrkiewiczowa, 
piękna zawsze, żywa i rezolutna kobieta, oznajmia­
jąc, iż mąż jej wyjechał z miasta na dzień cały i że 
ona braterstwo z całą kompanją na herbatę do siebie 
zaprasza.

— Mama niezdrowa 1 przyjść do was nie może, a 
chce dzieci widzieć... — dodała.

Po wyjściu panny Heleny dowiedz’ałam się, że 
Tyrkiewiczowie dzieci swoich nie mieli i bratanków 
kochali jak dzieci własne, że Tyrkiewicz zajmował 
się wciąż spekulacjami różnemi, stawał się coraz bo­
gatszy, i szwagra do spółki w interesach przyjmo­
wał. Wszyscy razem żyli tu w zgodzie, wesoło z naj- 
lepszemi na przyszłość nadziejami.

Zapytałam o pannę Teodorę. Pan Klemens opo­
wiedział mi, że kobieta do której się była przeniosła 
zrazu, dawno już umarła i że siostra jego mieszka 
w zaułku, na salce, w domu którego numer wskazał mi 
dokładnie.

— Nie zapominam o niej — dodał — płacę jej re­
gularnie miesięczną pensję, bo pieniądze swoje da­

Podrabiana arystokiacja, przemycana dyplomacja, 
podejrzane nazwiska kryjące dwuznaczne egzystencje, 
awanturnictwo międzynarodowe łowiące ryby w mę­
tach oficjalnych — są to "wszystko na szczęście ży­
wioły kosmopolityczne, które dostarczyć mogą wątku 
do dramatu, ale nie leżą w obyczajach żadnego spo­
łeczeństwa.

Dlaczego Sardou tam mianowicie szukał sobie bo­
haterów, trudno odgadnąć. Może to być poprostu 
rzecz gustu, boć przecie trudno przypuścić, aby mu 
prawidłowe stosunki, jasno określone pozycje, nic już 
zajmującego na scenę dać nie mogły; może też pod- 
budzony przez Dumasa chciał także po swojemu 
przedstawić w Paryżu żywioł „cudzoziemski1*.

Bądź co bądź, w takim tylko świecie mógł powstać 
dramat, w którym główną sprężyną sceniczną jest 
szpiegostwo polityczne, najefektowniejsza sytuacja 
polega na posądzeniu o kradzież, a rozplątuje intry­
gę zapach rękawiczki.

wno przeżyła... stratną jest bardzo i wydawała za 
wiele...

W godzinę potem znalazłszy' z łatwością dom wska­
zany mi przez pana Klemensa, weszłam po chwieją- 
cych się drabiniastych schodach na strych tak cie­
mny, że potykając się na każdym kroku, omackiem 
prawie znalazłam jakieś pakułą obite drzwiczki. Przez 
wąziuehne w górze wyrżnięte okienka i szczeliny 
w ścianach wpadał zimny wiatr jesienny i z jękliwe- 
mi gwizdami przelatywał po strychu. Zastukałam do 
drzwiczek, a nie otrzymując odpowiedzi żadnej, u- 
chyliłam je zwcdna. Widok, który przedstawił mi się 
od progu, był takim, że nie mogłam zrazu zdać sobie 
spra wy z tego gdzie się znajduję.

Był to niby pokoik, ale bardzo dziwny. Malutki, 
i więcej długi niż szeroki, posiadał on ugory nieziuier- 
i nie wazki szlaczek sufitu, poniżej zaś ściany opadały 

ku podłodze w linji zupełnie ukośnej, tak że tworzy­
ły doskonały, u góry rozwarty trójkąt.

I Szczególna ta struktura tak z tran ej salki, spowodo­
wana oszczędzaniem miejsca i ogólną architekturą 
domostwa, czyniła ją uderzająco podobną do trumny. 
Wązki szlaczek sufitu wraz z ukośnie spadzistemi 
ścianami odtwarzał wieko trumny z dokładnością 
zupełną. Pokoik ten przejść było można w wypro­
stowanej postawie po jednej tylko linji, wykreślonej 
w samym jego środku; o krok jeden zboczywszy z li­
nji tej, najmiernie]szego wzrostu człowiek musiałby 
się już pochylać. Przy samych drzwickaeh znajdo­
wał się piecyk gliniany i kruszący się, pod jedną ze 
ścian stały wieszadła pełno starej, wypłowiałej odzie-

ży, w głębi zaś mętnie świeciło malutkie okienko, a 
przy niem był stół i pflrS stołków. Na jednym ze stoł­
ków siedziała malutka, wyschła kobiecina, w wato­
wanym, podartym trochę tołubku, bez czepka, ale 
z głową bogato okrytą warkoczami zupełnie prawie 
białych włosów. Siedziała bokiem zwrócona do o- 
kna i drutową robotą zajęta; na tle mętnych szybek 
rysował się profil jej suchy, zaostrzony wklęśnięciem 
ust i policzków, z gęsto pomarszczonem czołem.

Nie zaraz mię poznała, ale gdy powiedziałam jej 
moje nazwisko, uśmiechnęła się uprzejmie i prosiła a- 
bym usiadła. W- izdebce, do zrujnowanego strychu 
przytykającej, czuć było wilgotny, przejmujący chłód; 
ciemnawo też tam być musiało ciągle, bo o parę łok­
ci zaledwie od okienka wznosiła się szeroka, brudno­
szara facjata stajni jakiejś czy spichrza. Z powodu 
facjaty tej zokienkanic a nic widaćnie było, ani nie­
ba, ani ludzi, ani domostw', ani nawet bruku dzie­
dzińca ciasnego i dusznego.

Zapytałam ją o zdrowie- .
— Nieszczególnie, nieszczególnie!— odpowiedzia­

ła —nocami nie sypiam, niedowidzieć zaczynam i no­
gi mi puchną... widocznie koniec mój już się zbliża 
i dziękowałabym za to Panu Bogu, gdyby nie to, że 
strach mi trochę zamrzeć tak kiedy śród nocy, samej 
jednej, bez ludzkiej ręki któraby mi kroplę wody po­
dała i na daleką drogę dobrem słowem mię obda­
rzyła...

Gdy mówiła to, wklęsłe "wargi jej zadrżały. Zaczę­
łam mówić, że przecież krewni jej, braterstwo i ich 
dzieci... (Dokończenie nastąpi.).
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Dramat ten njetyle nioźe niezwykłością
działający,.Q 'mm czynników, ile raczej kontrastem 
^Ckuć zdrowych, szlachetnych, kwitnących w zatfu- 
tej atmosferze szpiegowskich podsłuchów i denun- 
cjacyj. Mimo całą swoją śmieszność, margrabina de 
Rio-Zores, wdowa po prezydencie Paragwayu, nie­
winne narzędzie tajnej ajentury, budzi rzetelne współ­
czucie; córka jej Dora, szamocąca się w więzach fał­
szywej sytuacji społecznej, i wzdychająca do wy­
bawcy. k óryby ją pod rękę wprowadził na jasną wi­
downię życia rodzinnego—jest tern więcej przedmio­
tem żywej widza sympatji. A cóż dopiero powiedzieć 
o miłości czystej unoszącej się po nad tem bagni- 
skiem brudnych żądz i instynktów!

. Dzieje miłości Dory i młodego deputowanegoMau- 
rillaca stanowią właściwą osnowę dramatu. Na po­
czątku trzeciego aktu ukochana para odeszła wła­
śnie od ołtarzą-^i wtedy to staje między małżeństwem 
”cud’j2iemka“, hrabina Ziska, jak się domyślać wol­
no, dawna Maunllaca kochanka. Nie jest'to „dzie­
wica złego“ Dumasa, ale prosta pod zmyślonym ty­
tułem awanturnica na usługach niejakiego Van der- 
Krafta, który trudni się wynajdowaniem stałych 
„korespondentów* do swego ministerjum. Hrabinę 
trawi zazdrość; Vau-der Kraft wyzyskuje to uczucie 
na korzyść polityki i skłania zaprawną w szpiego­
stwie rywalkę, ażeby Maurillacowi wykradła z biór- 
ka tajemną notę dyplomatyczną, którą deputowany, 
zaszczycony misją nadzwyczajną, zawieźć ma do Rzy­
mu. Kradzież spełnia się w oczach widza w ten spo­
sób, że posądzenie paść musi na niewinną Dorę.

Nieszczęśliwy Manrillac, ugodzony tak strasznym 
ciosem w parę godzin po ślubie, broni się rozpaczli­
wie; ale brutalny fakt padł j„i na grunt' przygoto­
wany podejrz niem — przed chwilą bowiem niemniej 
oczywisty zbieg okoliczności oskarżył Dorę o denun- 
c ację węgierskiego wychodźcy. Czwarty akt dopro­
wadza kollizję uczuć wynikłych z tej dramatycznej 
sytuacji, do najwyższego natężenia — w piątym 
wszystko się rozwiązuje za pomocą węchu — środka 
najwłaściwszego w tej nawskróś policyjnej atmosfe­
rze. Mała rączka, która sidła zastawiła, zdradza Się 
wonią udzieloną milczącemu papierowi. Niewinność 
Dory wychodzi na jaw ku wielkiemu zadowoleniu 
widza, który rad rozstaje się z gniazdem kosmopoli­
tyzmu i brudów międzynarodowych.

Z tej pobieżnie naszkicowanej treści łatwo wnieść 
do jakiej kategorji utworów należy najnowsza sztuka 
Pardon. Sytuacja panuje w niej despotycznie nad 
charakterami— właściwie nawet zaciera wszelką ich 
indywidualność. Nie nowina to wprawdzie u Sar- 
dou — ale od pewnego czasu zręczny ten pisarz nie­
równie więcej zajmuje się tem co się dziać ma na sce­
nie, aniżeli pobudkami tego działania, a przecież ta­
kie dzieła jak: „Safanduły,* „Serafina,14 Najserde­
czniejsi" świadczą, że Sardou potrafi gdy zechce roz­
winąć akcję na poważniejszej podstawie charakterów.

Nie chciał tego w „Dorze" — miejmy nadzieję, że 
zechce na przyszłość, uspokoiwszy gorączkę sytuacji 
■w atmosferze akademickiej. Tymczasem truino za­
przeczyć, że ta właśnie gorączka działa na massy 
zaraźliwie i utrzymuje w nich od początku do końca 
stan -wytężonego zaciekawienia, który' pewniej niż 
inne zalety rozstrzyga o powodzeniu „Dory" i podo­
bnych jej utworów.

Stosując do gry aktorów w Alhambrze skalę wy­
magań właściwą dla scen prowincjonalnych, wypada 
nadmienić, że kilka ról głównych w „Dorze11 przy­
zwoicie się przedstawiło. Na takie wyróżnienie za­
sługuje uzdolniona pani Siennicka, wyrabiająca się 
panna Marezello, dobrze ze sceną obyty pan Polań­
ski i bardzo intelligeatny p. Podwyszyński.

** *
—Q—Towarzystwo artystów lwowskich pod dyre­

kcją pana Terenkoczego rozpoczęło w odnowionym 
elegancko i znacznie rozszerzonym teatrzyku Eldora­
do swoje przedstawienia od „Ślubów panieńskich" 
Fredry,

Tą najlepszą firmą komedjopisar&twa naszego, ar- 
t; ści lwowscy widocznie nacechować chcieli rodzaj 
' kierunek swego rej•ertiiarn. który wyróżniać ich bę­
dzie z pośród innych rzesz dramatycznych bawiących 
w naszem mieście.

Scena lwowska posiada swą tradycję nie od wczo­
raj i zalicza się śmiało do pierwszorzędnych; młod­
sze pokolenie artystów znalazło na niej wzory do 
Naśladowania i prawdziwą szkołę dramatyczną. Gdy­
by nieprzewidziane okoliczności pozwoliły były to­
warzystwu lwowskiemu zjechać do nas w całym kom­
plecie, jedyną wówczas rywalką jego byłaby scena 
warszawska.

Srało sic inaczej, kilku najlepszych artystów nie 
mogło zjechać do Warszawy i personel lwowskiego 
teatru musi się bez nich obchodzić, ale i w takim 
składzie jaki jest, przypomina jeszcze żywo teatr 
stołeczny i zasługuje na zupełne uznanie.'

Dotychczas przedstawili się publiczności warszaw­
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skiej najkorzystniej państwo Linkowscy, pani Zima- 
yer i p. Kwieciński, dla których żadna poważna sce­
na nie byłaby za małą. Pan Linkowski jest artystą 
tej starej, dobrej szkoły, po której wkrótce przyjdzie 
westchnąć z ubolewaniem; jego Radost w „Ślu­
bach*, albo dziedzic w „Mężu od biedy*1 są krea­
cjami, na jakie oprócz niezwykłego taieSł® 6^ła- 
da się jeszcze długoletnia rutyna i znajomość sceny. 
Zrobilibyśmy tylko uwagę, że artysta niepotrzebnie 
pod koniec tej drugiej roli wyszedł nieco po za ramy 
obrazu, jaki autor zakreślił.

Umizgi do wiejskiej dziewczyny mogły rozśmie­
szać publiczność, ale dla kilku chwilowych efektów 
nie warto było psuć wybornie wykończonej całości 
roli,

0 pani Linkowskiej będziemy jószcze mieli nieraz 
miłą sposobność pomówienia obszerniej; humor i 
wdzięczna prezencja pani Zimayerowej znane są do­
brze publiczności warszawskiej, dodać możemy tyl­
ko, że pobyt na scenie lwowskiej korzystnie wpłynął 
na tę utalentowaną artystkę.

Pan Kwieciński jest rzadkim typem amanta odzna­
czającego się lekkością i swobodą; w Guciu wprawdzie 
odrobina elegancji więcej—mogła była pomódz mu do 
zaokrąglenia tej tak trudnej kreacji, przyznać mu 
za to należy, że umie mówić wierszem gładko i ze 
zrozumieniem, czego niestety wielu naszych młodych 
adeptów sztuki nie potrafi. W „Mężu od biedy** ze­
brał kilkakrotne oklaski, jakkolwiek według nasze­
go zdania, nie jest to rola przypadająca do usposo­
bienia i natury talentu p. Kwiecińskiego.

Państwo Terenkoczowie mają już z przeszłego ro­
ku dobrą kreskę u publiczności i krytyki, zrobili­
byśmy tylko uwagę „pani Szymelskiej" — że jako 
rządczyni na wsi, co z biedy poszła za mąż, ubiera 
się zanadto wystawnie w muślinowe penjoary i je­
dwabne suknie, choćby nawet na przyjęcie panicza 
ze dworu; w czemże lepszem wystąpi jako salonowa 
elegantka w komedji francuskiej.

Siły wokalne najlepiej dotąd zaakcentował p. Kon­
cewicz, obdarzony pięknym, pełnym głosem baso­
wym, chociaż mu partja Szymona w „Skrzypkach 
czarodziejskich* niewiele wczoraj dawała pola do 
popisu.

Publiczność... nie przypominała eldoradowych 
zgromadzeń płci mięszanej, jakie w roku zeszłym 
ściągał tam kankan i offenbaehjady; dzisiaj to już 
miejsce dla wybredniejszej publiczności.

t
W dniu dzisiejszym o godzinie 12-tej w poN 
łudnie zmarł w Bogu Franciszek Maiśymiljan 
Sobieszczański, jeden z najzasłużeńszych u nas 
badaezów dziejów krajowych.

Ś. p. M. Sobieszczański urodził się d. 10 go paź­
dziernika 1814 roku w m. Bychawce w lubelskiem. 
Przyjąwszy naukowe wykształcenie w Krzemieńcu, 
Wydalił się do Galicji, gdzie do roku 1835 był biblio­
tekarzem w Dzikowie w bibliotece hr. Tarnowskich. 
Następnie obrawszy zawód drukarski, zwiedził pie­
chotą całe Niemcy, Belgję, Francję i Anglję, zatrzy­
mując się w większych miastach, dla słuchania kursów 
historji i archeologii.

Powróciwszy w r. 1840 do Warszawy, pisał do 
różnych pism, był redaktorem czasopisma tygodnio­
wego Kmiotek, a w r. 1846 wstąpił do służby rządo­
wej, z początku pracując w bibliotece głównej, na­
stępnie zaś jako członek komitetu cenzury.

W r. 1861 objął obowiązki prezydująeego w tymże 
komitecie.

Po uwolnieniu ze służby nieboszczyk oddał się wy­
łącznie pracy literackiej, głównie na polu history- 
cznem i bi bliograticznem.

Cel wyłączny jego badań stanowiła Warszawa, 
dzieje i przejścia naszego miasta — wszystko znał, 
wszystko wiedział, ale zaledwie drobną część zebra­
nych przez siebie wiadomości pomieścił w historji 
miasta Warszawy i w encyklopediach Olgebrandta 
(większej) i Uegra, do których wydawnictwa nale­
żał.

W ciągu zeszłego i bieżącego roku w piśmie na­
szem artykuły jt ^o pióra z opisem całej staromiejskiej 
dzielnicy, były ostatnią jego na tem polu pracą. 
W artykułach tych jednak, które ogólne budziły za­
jęcie, zmarły pomieścił zaledwie tylko cząstkę na­
gromadzonych przez siebie materjałów.

Tych materjałów niewyczerpane źródła pozostały 
po nim, a wszystko złożone, utrzymane najsystematy- 
czniej, tak, że ten, kto się do uporządkowania tej ol­
brzymiej pracy weźmie, będzie miał o wiele ułatwio­
ne zadanie.

Wspomnienie to pisane w pół godziny zaledwie po 
śmierci zasłużonego badacza, przy nieostygłych jesz­
cze zwłokach, nie może ani w części objąć niestrudzo­
nej działalności jaką zmarły się odznaczał. To wszakże 
pewna, że papiery po nim pozostałe, a którym osta­
tnią wolą w testamencie nieodpieczętowanyin jeszcze 
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nadał stałe przeznaczenie, zawierają pod względem 
materjałów historycznych, głównie dziejów naszego 
miasta dotyczących, skarby nieoszacowańe.

Zmarły odznaczał się wytrwałą pracowitością, któ­
ra nawet pomiędzy badaczami tego samego zakresu 
co on na podziw zasługuje. Umiał tak regulować się 
i rachować z czasem, że prace przez niego podjęte 
ubożyły się do nieuwierzenia prawie, a więcej ich 
dalefcd J>oź(?stało w rękopiśmie aniżeli ogłoszono 
drukiem.

Charakter jego odznaczał się wielką równością i ni- 
czem niezakłóconą pogodą.

Stanowiska, jakie z kolei zająć md przychodziło, 
nie wpływały bynajmniej na sposób jego postępowa­
nia i obchodzenia się z ludźmi. Usłużny i nader U- 
przejmy, gotów był zawsze do świadczenia przysług 
w miarę słów swoich. Pracy swojej nie przeceniał, 
był bowiem skromnym wielce, gotów jednak każde­
mu służyć w razie zapotrzebowania informacji albo 
wiadomości, którą on tylko mógł udzielić. Umiał być 
szczerym przyjacielem, a znając dobrze ludzi nie wi­
nił ich za zawody doznane. Nie użalał się nigdy, 
w sebie tylko szukając pociechy i źródła wytrwa­
nia.

Pracował ciężko aż do chwili, w której go choroba 
bezsilnego rzuciła na łoże, a ezując że już kres jego 
życia na tym świecie, troszczył się głównie o swoje 
zbiory.

Umarł po chrześcijańsku opatrzony św. Sakra­
mentami.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE.
= Gotos donosi, że od dnia piątego b. m. rozpo- 

czną się w Wierzbołowie posiedzenia komisji rzą­
dowej, w celu rozpatrzenia wspólnie z delegatami nie- 
mieckiemi niektórych handlowo - celnych kwestji. 
Komisji powierzono zbadanie miejscowości w obrę­
bie całkowitym prusko-rossyjikiej granicy, w celu 
■wykonania zobopólnej konieczności pewnych zmian 
w tamtejszych urządzeniach celnych, oraz otwarcia 
nowych. Komisja zająć się ma także uproszczeniem 
niektórych pogranicznych formalności; w programie 
jej znajduje się również kwestja przepędzania bydła 
z Królestwa i Cesarstwa do Prus. Komisja owa skła­
da się z członka rady ministra finansów, radcy tajne­
go Terncza i urzędnicy tegoż ministerjum pp. Bauera 
i Błagowo, a również reprezentant ministerjum 
spraw -wewnętrznych, pogranicznych zarządów cel­
nych i zarządu głównego rossyjskiego towarzystwa 

' dróg żelaznych. Dodamy, że prace komissji wierz bo­
bowskiej znajdować się będą w związku z zajęciami 
komisji obradującej w Petersburgu nad ustawą celną.

= Z Prawił. Wiesi. dowiadujemy się, iż komitet 
do spraw Królestwa postanowił, ażeby zastrzeżone 
dla Towarzystwa kredytowego ziemsk ero pizy wpro­
wadzeniu reformy sądowej pewne modyfikacje obo- 
wiązujego prawa co do stosunków kredytowych, za­
stosowane zostały również w warszawskiem i łódz- 
kiem towarzystwach kredytowych miejskich.

= Od początku r. b. do pierwszego maja przywie­
ziono z zagranicy do Cesarstwa i Królestwa złota i 
srebra w monecie i sztabach za rs. 1,056,370, wywie­
ziono za granicę za rs. 1,756,314.

= Wiadomo, iż postanowieniem 18 marca r. b. 
zabroniony został przez władze galicyjskie wobec 
obawy zarazy na bydło, przywóz a nawet przewóz 
transito wełny z Królestwa i Cesarstwa. Otóż obecnie 
też same władze, uwzględniając okoliczność, że weł­
na oczyszczona sposobem fabrycznym przedstawia 
mniej niebezpieczeństwa zarazy, zawiadomiły depar­
tament medyczny ministerjum spraw wewnętrznych 
w Petersburgu, że przywóz i przewóz transytowy 
drogą żelazną z Rossji wełny oczyszczonej w ten spo­
sób może być dozwolony w każdym razie, kiedy od­
powiednie certyfikaty przedstawione c. k. władzom, 
oznaczą miejsce pochodzenia wełny, oraz zaświadczą, 
że wełna jest oczyszczona, a rząd kraju, zkąd ją przy­
wieziono, nie ma nie przeciw jej wywozowi. Na 
stacji granicznej wełna taka winna być pod nadzorem 
władz ścile zdezinfekcjonowana.

= Liczba omnibusów w Warszawie znakomicie się 
wzmaga; dostrzegliśmy wiele nowych w różnych dą­
żące kierunkach, między innemi i do Willanowa.

= Na odbytem w sobotę posiedzeniu szewców 
warszawskich, na starszego zgromadzenia szewekiego 
powołano pana Stanisława Hiszpańskiego (młodsze­
go), ua poustai&zćgo zas paua fifiumsiaua Dąbrow­
skiego.

— Podróży J. K. M. Szacha perskiego przypisują 
też cel naukowy; skwapliwość z jaką On sam, jak



również jego świta, garną się do muzeów i gabinetów, 
zdają sie zdanie to potwierdzać.

Po zwiedzeniu gabinetów naszego uniwersytetu, 
J. K. M. oświadczył chęć zaopatrzenia swego muze- 
nm w Teheran:e w okazy naukowe, wybór ich po- 
wierz.Mje- panom Chadsbi-Mirsa-Chussejn-Chaa-Mus- 
chir ud Danie, ministrowi spraw zewnętrznych, Ma- 
chmud-Chan-Nasser-ul-Mulk, wielkiemu kanclerzowi 
i sułtanowi Nassein-Mirza i AlbokasgoR-Kahnowi.

Dygnitarzom tym polecono obejrzenie zbiorów pa­
na Jakóba Pika przy ulicy Miodowej, czego panowie 
ci w piątek dokoasli nabywszy kollekcję preparatów 
anatomicznych z papier-mache tu na miejscu wyra­
bianych, minerałów, roślin i t. p. przedmiotów.

W sobotę zaś przedstawiono cały zbiór modeli 
i różnych okazów z mechaniki J. K. Mości Nasr- ed- 
Dinowi.

Przedstawiającym był pan Seweryn Pik, zarządza­
jący częścią techniczną zakładu.

j. K. Mość oglądał starannie każdy przedmiot, by­
stro przyjmując dawane mu wefrancuzkim języku ob­
jaśnienia.

“Wszystkie obejrzane przedmioty rozkazał J. K. M. 
zatrzymać i odesłać do muzeum w Teheranie.

Między innemi przedmiotami zwracał uwagę J. K. 
Mości radiomietr, oraz zbiór technoligiczny starannie 
od lat kilku układany i przeznaczony na wystawę 
paryzką.

= Kontyngens żeglugi parowej na Wiśle powię­
kszony został o jeden statek pod nazwą „Maurycy 
Fajans"; statek ten bierze bardzo mało wody i z tego 
względu odpowiada potrzebom żeglugi na Wiśle, któ­
ra nie zawsze, jak wiadomo, bywa możliwą.

= Smutny wypadek mamy do zanotowania w na­
szej kronice.

Znany powszechnie Jks. kanoni’; Mościcki, admini­
strator kościoła św. Antoniego, przechodząc dziś rano 
ulicą Mazowiecką, skutkiem upadku, tak nieszczęśli­
wie zranił sobie kkroń o bruk, że wyzionął ducha na 
miejscu...

Obecni podczas wypadku zawieźli go natychmiast 
dorożką do szpitala Dzieciątka Jezus, w celu ra­
tunku.

Przekonano się tam, iż ksiądz M. już nie żyje.
Ciało , nagle zmarłego odwieziono do mieszkania 

przy kościele św. Antoniego.

— W dniu 1 czerwca r. b. J. ks. kanonik Borzeski 
pobłogosławił związek małżeński Gustawa hr. Przeź- 
dzieckiego syna ś. p. Aleksandra hr. Przeździeckiego 
•zasłużonego literata i jednego z najgorliwszych orędo­
wników tutejszego piśmiennictwa, z hrabianką Marją 
Czapską córką hr. Adolfa Czapskiego i ś. p. Stanisła­
wy » Górskich.

Pannę młodą prowadzili do ołtarza brat jej Stani­
sław hr. Czapski i brat jej stryjeczny Stanisław hr. 
Czapski, — pana młodego zaś Adolfina hrabianka 
Czapska i Marta hrabianka Pusłowska. Od ołtarza 
zaś pannę młodą odprowadzali brat nowożeńca Kon­
stanty hr. Przeździecki i Wandalin hr. Pusłowski, 
a nowożeńca Iza z hr. Platerów Żyberkow hrabina 
Konstantowa Przeździecka i Zofja z hr. Czapskich 
hrabina Choiseul Gouffier.

Ślub się odbył w kaplicy domowej, a państwo mło­
dzi tego samego wieczora udali się do Częstochowy, 
pragnąc starym obyczajem błogosławieństwo Boże 
dla żwir zku swojego uprosić.

— Echa z prowincji.
* Jak się dowiadujemy z telegramu otrzymanego 

z Płocka, odbyły się tam wczoraj wybory do Towa­
rzystwa kredytowego ziemskiego, którym przewodni­
czył p. Adolf Chełmicki (właściciel dóbr Ókalejewo).

Rezultat był następujący:
Do komitetu został wybrany pan Ludwik Romocki 

(właściciel Rostkowic);
do dyrekcji głównej: Feliks Sokołowski (właściciel 

dóbr Kamienica);
na członków dyrekcji szczegółowej wybrani: Win­

centy Bagieński (właściciel dóbr Kossewo), Zygmunt 
Rościszewski (właściciel dóbr Borowice), Józef Za­
wadzki (właściciel dóbr Glinice);

prezesem przyszłych wyborów obwołano pana To­
masza Cissowskiego (właściciela dóbr Pulwiesk).

* Donoszą nom z Białostoku, że przed tygodniem 
spadł tam... śnieg.

* Zebrani na tegoroczne wybory do Towarzystwa
kredytowego obywatele kaliscy upamiętnili zjazd swój 
pięknym czynem. ‘

Złożywszy bowiem sumę rs. 240, oddali ją dyrekto­
rowi gimnazjum na wpis dla niezamożnych uczniów 
chrześcijańskich.

* Z Płocka donoszą nam, iż obywatele tamtejsi 
obdarzyli bawiącego między niemi chwilowo p. W in- 
ceutego Rapackiego laurowym wieńcem z odpowie­
dnim napisem.

,v. Straż ogniowa ochotnicza w Łodzi uzyskała a- 
probatę.

•» Parafianie firlejowscy przystąpili do restauracji 
swego kościółka, zebrawszy na to miedzy sobą po­
trzebny fundusz. - - r

" Ustawa t[£gy pożyczkowo-wkładów ej dla osób 
Służących w łomżyńskim zarządzie do spraw wło­
ściańskich uzyskała zatwierdzenie.

= Wypadki.
* Znaleziono wczoraj na cmentarzu powązkowskim 

dwa ciała nieżywych niemowląt.
Wedle wszelkiego prawdopodobieństwa były to 

bliźnięta.
* Wypadków przejechania było w dniu wczoraj­

szym trzy.
Przejechani są: żołnierz. kobieta i posłaniec.
Ten ostatni przejechany na Bielańskiej poniósł 

najsilniejszy szwank.____________________________

—Warszawski damski komitet Towarzystwa „Krzy­
ża czerwonego", zostający pod prezydencją hrabiny 
E. P. Kotzebue, podaje do wiadomości powszechnej, 
że począwszy od bieżącego tygodnia, komitet w lo­
kalu zajmowanym przez siebie w b. zamku królew­
skim, przyjmować będzie życzących składać ofiary 
i w ogóle interesantów dwa razy tygodniowo, to jest• 
w poniedziałki i piątki od godziny 10 rano do 2 po 
południu. (2—3) 
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f Jutro, to jest we wtorek, dnia 4 czerwca r. b., odpra­
wiać się będzie wotywa żałobna za spokój duszy ś. p. Miko­
łaja Madalińskiego, b. oficera b. wojsk polskich, w ko­
ściele św. Krzyża o godzinie SO-tej zrana, na którą pozo­
stała córka zaprasza życzliwych. —10169—
f Jutro, to jest we wtorek, dnia 4-go czerwca r. b., jako 

w dziewiątą rocznicę śmierci ś. p. Konstantyna Lovi, odbę­
dzie się żałobna, wotywa o godzinie 10 tej zrana w kościele 
św. Ducha wprost Mostowej, na którą pozostała żona wraz 
z bratankiem zaprasza przyjaciół i znajomych. —10226—

-j- W dniu 4 czerwca r. b., jako w pierwszą bolesną roczni­
cę skonu, o godzinie 94ej zrana, w kościele św. Antoniego 
przy ulicy Senatorskiej, odprawionem będzie nabożeństwo ża­
łobne za spokój duszy ś. p. Tekli z Stępowskich Dąbrow­
skiej, nieodżałowanej małżonki Zdzisława Dąbrowskiego, in- 
żeniera zawiadującego zakładami górniczemi Brody. Osiero­
cony w ciężkim smutku mąż wraz z synem na nabożeństwo 
to zaprasza rodzinę, krewnych i przyjaciół. —10224—
f Za spokój duszy ś. p. Teodora Śląskiego, obywatela 

ziemskiego, zmarłego w dniu 23 maja r. b., odbędzie się żało­
bne nabożeństwo w kościele św. Aleksandra o godzinie 3-ej 
zrana, w dniu 5 czerwca r. b., to jest we środę, na które za­
prasza rodzinę, przyjaciół i znajomych dawny 26-letni zmar­
łego sługa, Kwieciński Wawrzeniec. —9885—

-J- Ś. p. Hieronim Skulski, doktor ordynujący w wojenno- 
no polowym szpitalu w Tymowie w Bulgarji, ofiara tyfusu, 
wzmocniony pozornie na siłach, wracając w rodzinne strony, 
zachorował powtórnie w Jassach w Rumunji i tam 25 maja 
r. b., przeżywszy lat 24, życie zakończył, pozostawiwszy zroz­
paczonych rodziców, których był szczęściem, pociechą i pomocą. 
Ci ostatni wraz z rodzeństwem i rodziną zmarłego zapraszają 
kolegów, przyjaciół i znajomych nieboszczyka, na żałobne na­
bożeństwo, odbyć się mające za spokój jego duszy w kościele 
św. Aleksandra na placu Trzech Krzyży, dnia 7 b. m., o go­
dzinie 9 i pół zrana. —10211—

T Ś. p. Tekla z Lisowskich Gutt, żona obywatela miasta 
Warszawy, po krótkiej lecz ciężkiej chorobie, w dniu 2 czerw­
ca r. b. w wieku lat 35, życie zakończyła. Pogrążony w smut­
ku mąż z 6-giem małoletnich dzieci zaprasza krewnych, przy­
jaciół i znajomych na wyprowadzenie zwłok z kościoła Prze­
mienienia Pańskiego przy ulicy Miodowej w dniu 4 b. m., 
to jest we wtorek, o godzinie S-tej po południu, na cmen­
tarz powązkowski, a nazajutrz dnia 4-go na żałobne nabo­
żeństwo w tymże kościele o godzinie lO-tej rano odbyć się 
mające. —10220—

-[• Ś. p. Jadwinia Rebandel, córka Władysława i Anieli 
z Malinowskich małżonków Rebandel, po ciężkiej chorobie, 
przeżywszy mies.ęcy 9, w dniu 2 czerwca r. b., powiększyła 
grono aniołków. Stroskani rodzice po stracie ukochanej córki 
zapraszają krewnych, przyjaciół i znajomych na wyprowadze­
nie zwłok w dniu 4 czerwca, to jest we wtorek, o godzinie 
6 i pół po południu z kościoła Narodzenia Najświętszej Ma- 
rji Panny przy ulicy Leszno na cmentarz powązkowski odbyć 
się mające. —10213—
f W dniu 16 maja r. b., po krótkiej chorobie zmarła w m. 

Łomży ś. p. Engenja z Kolendów Śmiarowska, w wieku 
lat 20. pogrążeni w nieutulonym żalu matka i ojczym po 
Stracie najlepszej córki zapraszają krewnych, przyjaciół i zna­
jomych r.a żałobne nabożeństwo za spokój duszy ś. p. Eugenji 
w kościele Przemienienia Pańskiego przy ulicy Miodowej 
w dniu 4 czerwi a r. b., to jest we wtorek, o godzinie SO-tej 
zrana, odbyć się mające. —10208—

j- Wszystkim osobom, które licznie zebrane uczestniczyły 
w smutnym obrzędzie pochowania zwłok męża mego Ferdy­
nanda Car, z kościoła Przemienienia Pańskiego przy ulicy

Miodowej na cmentarz powązkowski, skła Ja£ serdeczne po­
dziękowanie.—Agnieszka Car teraz z dziećmi. —10234—

__ Rezultat z przedstawienia w wielkim teatrze urządzo­
nego w dniu 19 (31) marca r. b. na rzecz domu czasowego 
schronienia pod nazwą „Przytulisko/

Przychód-, la bilety wejścia........................ rs. 865 kop. 5
Za programy................................ „ 32 „ 30

Razem rs. 897
Rozchód: Kasie teatru wielkiego.............. rs. 75

Orkiestrze teatru wielkiego .... „ 192
Za roboty malarskie dekoracyjne. „ 15
Reżyserowi i rekwizytorowi.... „ 18
Fryzjerowi.................................... „ 12
Illuminatorom................................ „ 10
Garderoba...................................... ’ „ 49
Maszynistom.................................. „ 65
Lożmajstrom i stróżom .............. „ 23
Afisze i programy.................... „ 14
Akompanjowanie do śpiewu .... „ 10
Ognie sztuczne.............................. „ 13
Nuty............................................... „ 3
Suflerowi......................... .............  „ 15
Drobne wydatki............................ . 6

kop. 35
kop. —
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” 80
„ 59

n 80
n
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Razem wydatki uczyniły rs. 524 kop. 7
Osiągnięto wice czystego dochodu rs 373 kop. 28

Przytem komitet zarządzający poczytuje sobie za miły obo­
wiązek wynurzyć najszczersze podziękowanie wszystkim oso­
bom, które przez przyjęcie udziału w tej zabawie, w jakikol­
wiek sposób przyczyniły się do powodzenia,—niemniej szano­
wnej publiczności zawsze chętnie śpieszącej z pomocą, gdy 
idzie b zasilenie szczupłych funduszów Przytuliska Przewo­
dniczący w komitecie Piasecki. Członek sekretarz Wróblewski.

ODWIEDZI REDAKCJI,
— Panu J. T. — Nadesłany nam logogryf umie­

ścimy.
— Stałemu preniiinSratorowi.—^ie był poprzednio 

w Warszawie.
— Pani Julji S. — Zarzut niesłuszny.
— Panu I. K. — Złożony chorobą w’raca do sil.
— Panu Feliksowi M.. — Dokonane.

both,..

Pomimo wszystkich zapewnień i przepowiedni, i 
dziś jeszcze musimy zacząć od tego, że kongres nie 
został urzędownie zapowiedziany, terminu stałego 
nie ma; data 11-go czerwca została mylnie oznaczo­
ną. Rząd niemiecki zapytał hr. Audrassyego. kiedy 
naj właściwiej byłoby zebrać dyplomatów europej­
skich na wspólną naradę do Berlina, Andrassy odpo­
wiedział, że co do niego od 11-go b. m. zacząwszy, 
każdy termin uważać będzie za odpowiedni. Pally 
News utrzymuje, iż dzisiaj albo jutro w parlamencie 
angielskim zapowiedzianem zostanie stanowczo ze­
branie się kongresu; wpierw potrzeba jeszcze zała­
twić niektóre kwestje formalne.

W ogóle prasa londyńska wyraża się z wielką 
ufnością co do kongresu i uważa go za rzecz posta­
nowioną nieodwołalnie. Agence Russe znowu, jako 
wyraz prasy petersburskiej, tak dalece wierzy w po­
wodzenie kongresu, że przepowiada mu tylko kilka 
posiedzeń, na których rozstrzygniętą zostanie kwestja 
zasad pokojowych, nowy traktat podpisany i wydane 
będą polecenia co do warunków uchwalonych. Wy­
brane komisje miejscowe zajmą się ich wykonaniem, 
pod kierunkiem ambasadorów europejskich w Kon­
stantynopolu.

Kongres odbyć się ma pod prezydencją samego 
ks. Bismarcka, każdemu z uczestników przysłużać 
będzie prawo podciągnięcia każdego punktu pod 
ogólną dyskusję.

Utrzymują, że lord Beaconsfield osobiście uda się 
do Berlina jako reprezentant Anglji; znaczyłoby to, 
że prezes gabinetu St. James zmienił swoje przeko­
nania w tym względzie, a może też uważać należy je­
go osobisty udział w kongresie za dobrą wróżbę, 'bo 
skoro Aoglja i Rossja mają niejako nacechować swe 
polityczne stanowisko w Europie, sędziwy kanclerz 
dice na tym historycznym akcie własnoręcznie poło­
żyć swe nazwisko/ które go przekaże potomności. 
Wszelako są to tylko przypuszczenia, które się dopie­
ro po wysłaniu zaproszeń na kongres przez rząd nie­
miecki wyjaśnią.

Podobno ministerjum Bratiano i Cogolniceano mają 
reprezentować Rumunję, a Risticz Serbję.

Telegram londyński, podający wyciąg z Globe'a o 
warunkach ugody między Anglją a Rossją, narobił 
trochę wrzawy w dziennikarstwie i parlamencie au- 
strjackim. Hr. Andrassy przypuszcza, że są one tyle 
prawdopodobne, o ile rzeczywiście porozumienie obu 
mocarstw przyszło do skutku, na zasadzie czego kon­
gres postanowionym został. Kanclerz Anstrji nie tra­
ci przekonania, iż pominięcie punktów dotyczących 
interesów jogo monarchii—nie ma w sobie nie, zagra­
żającego, wierzy jednakowo w przyjaźń i szczerość 
Niemiec, nie podejrzywa też lorda Beaconsfielda o ja­
kiegokolwiek figla politycznego.

W porozumieniach z Rossją, Anglja starała się tyl­
ko kongres przyprowadzić do skutku, reszta kwestji 
należy już do samego kongresu, a nic nie zmniejsza 
dotychczas, według jego widzenia rzeczy—nadziei po-
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hiyślnego rezultatu dla pretensji austrjackich, na któ­
re wprawdzie Rossją jeszcze nie odpowiedziała, ale 
to nic, to sie da załatwić na kongresie. Hr. Andrassy 
wierzy w swą d<.orą gwiazdę i praktyczność swego 
politycznego programu, który wymaga tylko cierpli­
wości. Byłoby to zarozumiałością ze strony ministra, 
powiada kanclerz—chełpić się z góry powodzeniem 
i rezultatami polityki.

Kotmnt Zeit, kommt Rath!... Inaczej trochę pojmu­
je sytuację wiedeńska Presse-, w niej zaczyna się bu­
dzić niepewności podejrzenia z jakimś pessymisty- 
cznym odcieniem. W sobotnim numerze zamieszcza 
wstępny artykuł, w którym zastanawia się nad depe­
szą z Gloie’a i ze złem przeczuciem mówi o braku 
wzmianki względem interesów austrjackich ipretensji 
gabinetu wiedeńskiego, wobec tego, że nawet Grecji, 
Epiru i Tessalji nie pominięto. A przecież hr. Andras­
sy był pierwszym, który powstał przed lordem Sali- 
sburyra z zarzutami przeciw traktatowi z San-Stefa­
no, hr. Andrassy zaproponował kongres, hr. Andrassy 
stawiał -warunki.

A dzisiaj co?— o Austrji nikt nie wspomina nawet, 
o Aus trji zapomniano przypadkowo, czy z umysłu. 
Austrja posiadała przed kilkoma dniami klucz do roz­
wiązania kwestji wschodniej, a dziś chyba wytry­
chem sobie poradzono bez jej pomocy. Presse zaczy­
na się obawiać, czy na kongresie rzeczywiście nie 
okazą się „pewne -ważne trudności,“ które potrzeba 
będzie i walczać i kończy ofiarawaniem się do energji 
i sprytu hr. Andrassyego, aby swój program raz przecie 
przy naparzonej sposobności na praktyczną drogę za­
stosowania wprowadził. Ten zły omen, który padł 
na nadd najską staruszkę, nie daje jej spokoju; dla 
własnego pocieszenia zamieszcza wnastępnym numerze 
wyjątek z artykułu znalezionego -w Eastern Budget.

Artykuł ów wykazuje pewną zgodność pretensji 
austryackich i angielskich, i wyraża otuchę, iż reszta 
dotycząca Serbji i Czarnogórza, da się załatwić na 
kongresie.

Hr. Andrassy jest tego samego zdania,—trzeba te­
dy znowu czekać na kongres, dopóki „nie przyjdzie 
koza do woza,— oby tylko nie powiedziała żałośnie: 
nie!...

Bądź co bądź dla Austrji nadeszła chwila wielkiej 
wagi, a z nią i dla przyszłego pokoju i rezultatów 
kongresu berlińskiego.

Telegramy prywatne.
Warszawa dnia I-go czerwca, wieczorem.

Wiedeń 31-go. — Komisji budżetowej delegacji 
austrjackiej odpowiedział Andrassy na wielostronne 
interpelacje: Depesza Globe o układzie anglo-rossyj- 
skim może być w główuej treści prawdziwą, przynaj­
mniej o tyle, o ile trudności, jakie kongresowi stały 
na przeszkodzie, zdają się być przezwyciężone. W u- 
mowie tej nie może być nic takiego, coby interesom 
naszym szkodziło. Ńa zapytanie o przygotowaniach 
austrjackich Andrassy odpowiedział: ’idzie tylko o 
przygotowania dla zabezpieczenia sobie komunikacji 
na wypadek ruchów armji. Dziś właśnie nadszedł wy­
padek, na który 60-miljonowy kredyt obmyślono. Mi­
nister wojny także oświadcza, że tu nie chodzi o bu­
dowę fortyfikacji stałych. Przesadzoną też jest pogło­
ska, że za kredyt mają być nabyte działa forteczne 
systemu Uchatjusą. Prawdą jest tylko tyle, że przez 
zaopatrzenie a.tylerji w działa Uchatjusa, dawnv ma­
teriał forteczno-działowy stałby się po części zbyte­
cznym i dla tego tymczasowo złożono go w for­
tecach.

Dalej delegat, doktorKuranda, pytał się, czy Niem­
cy, które w obec Anglji występowały jako energiczny 
i uczciwy mekler, okazują to samo usposobienie i 
•względem Austrji. Audrassy odpowiada: Na kwestje 
tak drażliwej natury rzadko który chyba minister 
spraw zagranicznych odpowiada. Skoro już atoli 
pytanie zostało rzucone, to zbłądziłbym, gdybym 
zgodnie z prawdą nie potwierdził, że Niemcy w ka­
żdym kierunku, uietylko względem Anglji, okazały 
się pośrednikiem uczciwym i że przeto mamy wszelką 
nadzieję, że i teraz, jak dawniej, możemy nasz stosu­
nek do Niemiec nazwać nadzwyczajnie pomyślnym.

Dalej dr. Herbst, czyni uwagę: Skutkiem porozu­
mienia się Rossji z Anglją zdaje się na pozór, jak 
Kdyby nasze interesa przy wejściu na kongres mniej 
były zabezpieczone, niż interesa innych mocarstw. 
Andrassy odpowiada: Takie przedwstępne układy 
Uiają właśnie na celu tylko zabezpieczenie zebrania 
się kongresu, ale w niezem nie wyprzedzają jego po­
stanowień. Gdyby wszystkie kwestje z góry upo­
rządkowane zostały, kongres nie byłby potrzebny. 
Między mocarstwami nie ma zgody co do wszystkich 
punktów. Właśnie wszystkie kwestje między wszyst- 
kieuii mocarstwami są w zawieszeniu, tworzą przed­
miot układów i roztrzyguą sie na kongresie. Na za­
pylanie dr. Demela, Andrassy rzeki: Ti ądną jest i nie­
właściwą rzeczą dawać tu wyjaśnienia co do stano- 
nowiska pojedynczych mocarstw na kongresie. Co do 

tego nie mogę się posunąć zgoła dalej po za poprze­
dnie moje oświadczenie, że iaknajlepsze mamy widoki 
uwzględnienia interesów' naszych na kongresie. Wiel­
ce dziwnem wydaćby się mogło stanowisko ministra, 
który w przededniu kongresu składał daleko sięga­
jące oświadczenie o możliwych takowego rezultatach, 
byłoby to chwalenie się z powodzeń, które jeszcze 
nie zostały otrzymane. Po zamknięciu rozpraw oko­
ło 10 wieczorem, komisja przyjęła wniosek referenta 
dr. Schaup’a, mocą którego złożone przez ministra 
w dniu 28 maja oświadczenia jako dane w duchu 
usankcjonowanej uchwały delegacji, przyjmuje się do 
wiadomości.

Warszawa 2-go czerwca.
Wiedeń 1-go. — Presse pisze, iż doniesienie Glo­

be co do kompromisu anglo rossyjskiego jest zgodne 
z prawdą w swojej istocie i po większej części 
w szczegółach. W stypulacjach nie ma mowy o Serbji 
i Czarnogórzu, tak że to pozostawiono Austrji.

Londyn 1- go.—Daily AWsmają zasadę do utrzymy­
wania, że parlament w początku przyszłego tygodnia 
powiadomiony zostanie o doprowadzeniu do kresu 
układów w przedmiocie zebrania się kongresu. Stan­
dard zamieszcza podobne zapewnienie. Times pisze, 
iż pozostała jeszcze pewna ilość szczegółów do zała­
twienia, co do których porozumienie byłoby pożąda- 
nem. Advertiser powiada: Są jeszcze do załatwienia 
kwestje, natury raczej formalnej niż zasadniczej; 
jednakże zakończenie stanowczej umowy co do ze­
brania się kongresu jest spodziewanem przed d. 3 
b. m. D. Telegraph pisze: Prawdopodobnie Bea­
consfield będzie głównym przedstawicielem Anglji na 
kongresie.

Rzym 1-go. — Układy między Rzymem a rządem 
niemieckim co do zawarcia formalnego konkordiatu 
posuwają się naprzód. Pośrednikiem jest nuncjusz 
w Monachjuin. Na miejsce Keudla posłem niemieekim 
w Rzymie ma być hr. Baumgarten.

Lwów 1-go. — Według odebranego tu telegramu 
klub galicyjski większością 24. głosów przeciw 8 po­
stanowił przejść do porządku dziennego w sprawie 
propozycyj mniejszości klubu.

Berlin 1 go. — Z wiarogodnego źródła słychać, że 
układy anglo-rossyjskie jeszcze nieukończone i za­
proszenia na kongres nierozesłaue. Cesarz odłożył 
swój wyjazd do Ems na d. 21 a może nawet 25 b. m.

Londyn 1-go.—Hr. Szuwałow podobno jeszcze raz 
do Petersburga wyjeżdża. Stosunki mocarstw między 
sobą są absolutnie dzisiaj takie same, jak były przed 
trzema miesiącami. Z Konstantynopola donoszą Stan­
dardowi, że przed kongresem flota angielska cofnie 
się do Beziki a rossyjska armja do Adrjanopola.

Wiedeń 1-go. — Na posiedzeniu dzisiejszym dele­
gacji węgierskiej, wniesiony został projekt ze strony 
rządu żądający nadzwyczajnego kredytu 570,000 fl., 
dla wspomożenia .zbiegów bośniackich w miesiącu 
maju i czerwcu.

Wstępny anszlag dla marynarki wojennej po mało- 
znaeznej redukcji zawetowany został cyfrą 9,896,204 
flor. Żywe rozprawy wywołał projekt rządu wybudo­
wania w roku bieżącym monitora za summę 175,000 
flor. Wniosek ten odrzucony został większością 40 
przeciw 9 głosom.

Warszawa dnia 3-go czerwca.
Wiedeń 2-go. — Na dzisiejszem posiedzeniu wę­

gierskiej delegacji, oświadczył Andrassy, iż kongres 
z pewnością się zbierze dnia’11 b. m. Podane przez 
Glole, punkta tyczące się układów angielsko-Rossyj- 
skieh nie są autentyczne.

Berlin 2-go. — Admirał Stath, który o zatonięciu 
statku Kurfuerst dowiedział się w swoieh dobrach 
nad Renem przybył wczoraj w nocy do Berlina, a na­
stępnie udaje się do cesarza na posłuchanie wFolke- 
stom. Co się tyczy kongresu to porozumienie Anglji 
z Rossją jeszcze nie nastąpiło i kw’estję tę prawdopo­
dobnie jeszcze przez dłuższy czas zajmować się będą. 
W kołach dworskich oczekują otwarcia Kongresu naj­
wyżej 15-go czerwca a według obecnych dyspozycji 
odjazd cesarza do Ems ma nastąpić 16 b. m.

Paryż 2-go. — Porta przygotowuje cyrkularz do 
państw poręczających jako podstawę do obrad kon­
gresowych, dotyczących granic Bulgarji, kosztów 
wojennych i autouomji prowincji.

Berlin 2-go. — Z pewnego źródła dowiadujemy 
się, że za inicjatywą Niemiec na nowo podjęte zosta­
ną zagrzęzłe układy między Rossją a Austrja; uprze­
dnie bowiem sondowanie przekonało, że grunt ku te- 
mujest dobry zarówno w Petersburgu jak w Wiedniu.

Paryż, 2-go.— W tych dniach w izbie deputowa­
nych minister Waddington określi stanowisko Francji 
na kongresie i politykę, której się trzymał podczas 
ostatnich rokowań.

Konstantynopol, 2-go.— Komisarze tureccy Samih 
basza i Wassa efendi usiłują doprowadzić do skutku 
na czas kongresu zr cieszenie broni miedzy rossja- 
nami a powstańcami w górach Rhodope.

Londyn, 2-go.— Rokowania idą nadzwyczaj po­

woli. Salisbury, Szuwałow i Munster odbywają czę­
sto konferencje, lecz napotykają przeszkody pocho­
dzące z Petersburga, w każdym jednak razie nie zni­
ka nadzieja powodzenia. Ponieważ Salisbury wyje­
chał wczoraj do Hatfield, nic więc stanowczego w cią­
gu kilku dni nie zajdzie. Na kongres prawdopodo­
bnie pojedzie Beaconsfield.

Hradeć (Gratz), 2-go.— Do „Tagespotu“ donoszą 
z Poli: „Jak najspieszniej uzbrajają tu nietylko 7 
statków kazamatowych, lecz także 3 fregaty pancer­
ne, fregaty drewniane, korwety, kanonierki działo­
we i jachty. Wiele statków opancerzono łańcuchami. 
Awansowauo 83 podoficerów, gdy przeciwnie dawniej 
nigdy liczba awansowań nie przenosiła 20.

Berlin 2-go. — Dziś o godzinie w pół do 2-giej 
strzelał dr Nobilnig z domu położonego pod lipami 
Nr 18 na cesarza Wilhelma wracającego spacerem. 
Cesarz zraniony został przez 30 ziarnek śrutu w twarz 
głowę i ramiona. Wielki upływ krwi. Życiu nie za­
graża niebezpieczeństwo- Skrytobójca jest socjalde­
mokratą.

Paryż 3-go.—Depesza do Journal de Di.bais z Ber­
lina donosi, że obrady nad szczegółami przeszkadza­
ją dotychczas wysłuchaniu zaproszeń na kongres. 
Sądzą jednak, że posiedzenia rozpoczną sie w poło­
wie czerwca. Memorial diplomatique donosi, że An­
drassy oświadczył rządowi angielskiemu, -że nie bę­
dzie się sprzeciwiał angielskiej polityce i przytem 
zaprzeczył pogłosce o konwencji austrjo-tureckiej 
w przedmiocie okupacji Bośnji. Anglja wyniosła tu 
Rossji pozostawienie południowej części Bulgarji 
przy Turcji. Anglja ręczy za przeprowadzenie re­
form. Batum ma być wolnym portem. 

Droga żelazna warszawske-teres polska.
Wykaz ruchu i dochodu za m. Iw •■■‘'1878 r.

1) Za przewóz 38,154 osób . . i * j,243k. 39.
2) „ 2,438,408 pud. tow. „ 159,085 „ 77* 1 2 3/,.
3) Dochody różne „ 838 „ 81ł/ą.

Razem rs. 210,167 k. 98.
W m. kwietiiul877 r. było

dochodu rs. 186,994 k. 54‘/s.
Zatem w kwietniu r.b. więcej o rs. 23,173 k. 43 

czyli o 12,39°/,.
Od 1 stycznia do 30 kwietnia 1878 r.

dochód wynosił rs. 773,105 k. 01,
W tymże czasie 1877 roku

było dochodu rs. 677,466 k. 10.
Zatem w r. 1878 dochód po­

większył się o rs. 95,638 k. 91, 
czyli e 12,37°',

(1-3) —10,030—

Rada zarządzająca Towarzystwa drogi żelaznej 
warszawsko-bydgoskiej.

Zwołane na dzień 25 maja (6 czerca) r. b. IX zwy­
czajne zgromadzenie ogólne akcjonarjuszów, za nie- 
dochodzące do skutku poczytane zostało z powodu, 
że według zamkniętego na dniu 13 (z5) maja r. b. 
składu akcji, ani liczba zgłaszających się akcjona­
rjuszów, ani ilość zdeponowanego przez nich kapita­
łu, nie czynią zadość warunkom § 30 ustawy Towa­
rzystwa.

Skutkiem tego, w zastosowaniu się do tegoż § 30, 
rada zarządzająca ma zaszczyt podać do wiadomości 
pp. akcjonarjuszów, że powtórny termin odbycia rze­
czonego zgromadzenia ogólnego wyznaczonym został 
na dzień 16(28) czerwca o godzinie 11 rano w dwor­
cu stacji głównej w Warszawie.

Zebrani w tym terminie akcjonarjusze, bez wzglę­
du na ich liczbę i ilość zdeponowanych akcji, władni 
będą, stosownie do § 30 ustawy, powziąć uchwałę 
w przedmiotach, na porządku dziennym niedoszłego 
do skutku zgromadzenia ogólnego zamieszczonych.

Każdy akcjonarjusz zamierzający uczestniczyć 
w zwołanem ponownie zgromadzeniu, ogólnem wi­
nien, o ile tego dotąd nie dopełnił, złożyć najpóźniej 
do dnia 3 (15) czerwca r. b. godz. 3 po południu, 
akcjo właściwe lub pożytkowe w liczbie najmniej 
sztuk dwudziestu w kasie głównej Towarzystwa 
w Warszawie, lub też w jednym z niżej wymienionych 
domów bankierskich, a mianowicie:

w St.-Petersburgu, w filji warszawskiego Banku 
handlowego, lub w' domu G. Sterky i Syn ;

w Berlinie, wfilji Banku kredytowego środkowych 
Niemiec, lub w dyreksji Disconte-Gesellschaft;

w Wrocławiu, w kasie Zjednoczenia bankowego 
szląskiego;

w Frankfurcie nad Menem, w domu J. Weiller 
Synowie;

w Dreźnie, w Bandu drezdeńskim ;
w Lipsku, w lipskiem Towarzystwie dyskonto­

wym;
w Amsterdamie, w domu Lippmaon, Rosenthal 

& C ie;
w Brukselli, w domu Brugmann Synowie;
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Kirs giełdy warszawskiej,— dnia 3-go czerwca 1878 roku
Dopełnione tranzakcje.1 e:W e k s
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92.25
92.25
91.20

98.40-30 2515

92 50
92.50
91.35

10.
11.

145.3ó;-144.9U:-144;143 40
9.78—75 -73

117.75-45

(2 dni) 300 marek 
za 1 f. st......... .

za 300 fr.............
za 150 fl..............

X 'mwi'iwurwr

Teatr Poznański.
Poniedziałek: po raz drugi fiora, keiiedja 

w 5-eiu aktach W. Sardom

Berlin a vista z krótkim
Londyn 3 mieś. „
Paryż 8 dni „
Wiedeń 8 dni „

•ziś: Poczciwi Wieśniacy.
Ji tro: FJie igra się z miłością.—Teo- 

dolinda.

DvJ

II 86 % o m. Łodzi 44% 

marki niemieckie rs. — kop. 481/*

MIESZKANIE
do wynajęcia od 1 Lipca b. r., w domu przy 

’ ulicy Nowolipki Nr 7. obok gimnazjum męz- 
kiego, róg Karmelickiej, naprzeciw Cyrkułu 
5 i 6, na 1-m piętrze, złożone z sali obszer­
nej i trzeeh pokoi—z balkonami, kuchnią, spi­
żarnią., piwnicą i składem na drzewo.

—10171—1—3

98.50 
238. 
233. 
111.50
94.50

Służąca niezamożna,
nie mogąca utrzymać z własnej pracy córkę, 
dziewczynkę, półroczną, życzyłaby oddać ją na 
wychowanie.—Mieszka w Młocinach pod War­
szawą, w domu Strzeleckiego, u dymisjowane- 
go Porucznika Zawadzkiego. —1(1168—1—1

Otizyma ttn, kto d<> Apteki W-c?) Bnrkow- 
ssiego na ulicę Marszałte-weką. odniesu Pa­
rasol, zgubiony w Środę d. 29 b m , w prze­
jaździe ulicami: Marszałkowską, Królewską i 
Graniczną. —10154—1—1

"W Loudynie, w domu N. M. Rothschild and Sons; 
w Krakowie, w domu Franciszek Antoni Wolff.
Akcje złożone być winny przy załączeniu specyfi­

kacji numerów, spisanej w dwóch jednobrzmiących 
egzemplarzach, i podpisanej.

Nr I specyfikacji, po poświadczeniu przez kasę 
główną lub dom bankierski, zwrócony będzie składa­
jącemu akcje, jako dowód przyjęcia depozytu; nr II 
pozostanie przy depozycie.

Zwrot depozytu nastąpi po odbytem zgromadzeniu 
jedynie za złożeniem specyfikacji, numerem I m ozna­
czonej, obejmującej pokwitowanie z przyjęcia depo­
zytu.

Odpowiednio do § 30 ustawy, akcjonarjusz może 
przelać służące mu na ogólnem zgromadzeniu prawo 
głosu na innego akcjonarjusza, udział w temże ze­
braniu biorącego, za udzieleniem prywatnego pełno­
mocnictwa.

Warszawa dnia 15 (27) maja 1878 r< —10,032—

Warszawsti rzemy Yyackt-Klnb
We Wterek dnia 4 Czerwca r. b. o gedzi- 

■i« 7-mej wieczorem, zebranie członków wn- 
•tauraefi Aleksandryjskiego parku.

1—1 — 10215 —

przez v tg ą . na ostatnią i ,. .. ą
dla maiki, taezy zwrocie na Stare Mins o Nr 7 
nowy, na pierwsze piętro od frontu,—za na­
grodą.

Akcje i Obligacje.

Akc. wiel. tow. Ros. kolei żel. 
za rs. 125.....................

Akc. dr. żel. War.-W. rs. 100
Akc. dr. żel. War.-B. rs. 100
Akc. dr. żel. War.-Terespolsk. 
Akc.
Akc.
Akc.
Akc.
Akc.
Akc. War. Tow. fabr. cukru 
Akc.
Akc.
Akc. , ,,
Akc. Towarzystwa fab. machinriv.- _ Tf ..—* - T> -—*-■*'*

Cztery listy rekomendowane wysłane 18 Maja r. b. z Królewca 
(Koenigsberg in Pr.) w worku pocztowym zamkniętym dla Moskwy 
przeznaczonym zawierające:

12 sztuk 4 i poł proc. Ruskich Obligów Skarbowych.
Nr 24,151 do 24,154 4 sztuki po 5000 rs.
„ 35.421 do 35,428 8 „ po 1000 rs.

Wartości ogólnej rubli 28,000 nie doszły do rąk adresata Roberta 
Borchardt w Moskwie.

Powyższą, nagrodę otrzyma ten, kto dostarczy powyższe papiery, 
lubjeżeli miała miejsce kradzież, wskaże sprawców, tak, aby ich uka- 

’ ranie nastąpić mogło. Przy odnalezieniu części obligów, wynagro­
dzenie nastąpi w stosunku do sumy.

Wiadomość przyjmuje:
i-i -10235 - i?rans Cłehrlęe IWr 2 Orla.

Mieszkania i 
składające się z dwóch Pokoi, jest do odna- i 
jęcia od 1-go Licea; — z jednego Pokoju 
w każdym czasie. Ulica Szczygla, domu Nr 3 
Stróż wskaże. —T0181—1—3

Dopełniono z końcem giełdy, 
tranzakeji.

.. n

Listy zast. m. Łodzi serji I i II 
4% List, likwidacyjne duże . .

„ „ małe . .
Bil. Bank. Ces. ser. I. II. i III .
Ros. Poż. Prem. z r. 1864 . .„ „ z r. 1866 . .
5% Listy zastaw, rossyjskie • 
Pożyczka wschodnia............

Dopełniono z końcem giełdy 
tranzakeji. —————

do wynajęcia od 1-go Lipca 1378 r.:
4 pokoje, alkowa, przedpokój, kuchnio;—3 po­
koje, przedpokój, kuchnia, na 2-m piętrze;— 
4 pokoje, przedpokój, kuchnia;—3 pokoje, pa­
saż, kuchnia, na 3-m piętrze.—Lokale z wszel- 
kiemi wygodami.— Cena przystępna — Stajnia 
i Wozownia. Wiadomość, róg Białej i Ogro­
dowej Nr 11 nowy. —1016,5—1—3

Papiery publiczne.

Obligi skarbowe rs. 100 . . 
4% L zast. 3 okr. ser. I i U. 
5% L. z. nowe z r. 1869 duże

„ „ • małe
Listy zast. m. W ar. serji I 

„ , II
„ , III

BRYCZKA
na jednego konia, na resorach, do sprzedania 
aa umiarkowaną cenę. Wiadomość u Feldfe­
bla Straży Ogniowej, w Koszarach Mirowskich.

-10163-1—3

12. Senne obrazy, fantazja Lamby'ego. 
Początek o godz. 7-mej wieczorem.

Cyrk ^al monskiego.
Dziś i codziennie świetne przedstawienie^ 

Karnawał na Łodzie. — Wystawa świe­
tna, Kostjumy nowe. — Szczegóły w progra­
mach wieczornych. — Początek o godzinie 8-ej 
wieczorem. — A. SalamońskL

 11—0—8993

Na dwa miesiące.
Og 8 go Lipca do 8 go Września, jest do 
wynajęcia Mieszkanie, o 4-eh pokojach 
umeblowanych, z kuchnią i wszelkiemi porząd­
kami gospodarczemi. oraz zlewem i wodą, na 
ulicy Wielkiej Nr 16, pierwsze piętro, lokalu 
Nr 11, za eenę nader przystępną. —10015—

STAN POWIETRZA-
Dziś rano ciepła st. 13, w południe 19 | 

Reomura (760 Odmiana.)

TRZY POKOJE
i kuchnia, z dwoma wchodami, na drugiem 
piętrze od frontu, do najęcia przy ulicy Nowy- 
Swiat Nr 44. Wiadomość u stróża.

-10162—1-3

Dolina Szwajcarska.
Jutro w» Wtorek, dnia 3 Czerwca 1878 r.

PROGRAM
Kort Bilsep.
1. Uwertura z op. ,.Olimpia,“ Spontini.“
2. Marsz turecki, W A. Mozarta.
3. Góra W nery (Baehanalja), nowo skem- !

•oat wana scena z op. „Taahi»user,“ 
Ryszarda Wagnera.

4. Serenada Nr 3, z D-moll, na orkiestrę :
smyczkową z towarzyszeniem wiolon- i 
ozelli, Robetta Welkmana, Salo na wio- ' 
lenezeiii, wykona nadworny wio nor 
Ludwik Ltibeek.

5. Uwertura do „Snu w letniej noey,“Men- 1
delsohna-Bartholdy.

6. Opowiadania z lasku Wiedeńskiego wale , 
Straussa.

Wspomnienie Styrji, fantazja na kornet ; 
» piston, Rocha, wyk. kompozytor’ i 

Kaczki dziennikarskie, petpourri Conra- 
diego. .

Uwertura z op. „RienA,“ Ryszarda Wa­
gnera.

Serenada, wale Hiszpański, Metra.
Standehen (instr. Karol Stein), Fraueisz- ■ 

ka Szuberta
Senne obrazy, fantazja Lamby'ego.

KRAWATY
w znacznym wyborze otrzymane z Paryża 

poleca Magazyn

M. Wierzbowskiej,
przy ulicy Wierzbowej Nr 2.

________1-0________ — 10158 —

Marji na Nowem-Mieście, na cmentarz powąz­
kowski <> godzinie 6-tej wieczorem w przejściu 
i. kośei"la na em-ntarz. z':ubinn-i zr stała 
Portmczi?: z. i -ronzi-w-<nn oku- ■' tu. z napisem

a znający tę robotę dobrze, zechee zgłosić 
się do W. Kowalskiego, ulica Daniłłowiczow- 
ska Nr 2, ran» do 9 lub po południu »d 3 do 
4 każdodziennie. Poszukują się również Pan­
ny do roboty kołder. 1—1 — 10196 —

Jest do sprzedania pod korzystnemi wa­
runkami:
1. Possesja przy ulicy Wolność, obejmują 

ca przestrzeni łokci kw. 11,000 blizko. na 
której znajduje się dom drewniany, zabudo­
wania gospodarskie, ogród owocowy i wa­
rzywny.

2. Ogród owocowy i warzywny na 
Czystem, łokci kw. 21,000 przeszło, przy 
dwóch ulicach: Zaokopowej i Karolkowej.

3. Dwa Sklepy już wyrobione, dobrze pro­
centujące, z naftą, farbami i wieloma inne- 
mi przedmiotami w Warszawie.
Bliższa wiadomość w Dystrybucji ulica Dłu­
ga Nr 10. —10160—1— 3

Wartość kuponów od listów zast 1789/I0 nowych 223% zastawnych m. Warszawy ser. I 
listów likwidacyjnych 2% obligów skarbowych 689,le pożyczki prem. lej emisji 194% —2ej emisji

Monety: Półimperjały rs. 810 — .—. Sztuki dwudziestofrankowe rs. 7'8 — . marki ni 
jtruskiOuletjMiankow^jrm^—Jwm—■bankowejrulden^uistrjjaeki^r8^^^ro£^2%^i^^^^^^

Maszyna do pończoch,
Amerykańska, nowa, jest do sprzedania, śli­
ska Nr 1. mieszkania 7. —10170—1—3
Z powodu wyjazdr jestdosprxedania

FOKTEPiAN
(cabinet-reyal) i meble do salonu i sypialni. 
Widzieć można codzień od 11 rano do 7-mej 
wieczorem, ulica Nowozielna, Nr 40, mieszka­
nia 4. 1—3 — 10190 —

Z końcem giełdy 

żądano | płacono 
144. -.

9.76 —•
117.75 —.
123.30 —.

Apartament 
umeblowany z forte.Janem Kralla. złożony 
z Salonu, 2-ch Poi.-.i z balkonem Przedpoko 
ju i kuchni, może być wynajęty na dwa mie­
siące, na 1-szem piętrze od frontu. Ulica Nie­
cą ta Nr 2, mieszkania Nr 9.____ 10198 —

Para Koni kareoianych, 
do sprzedania za umiarkowaną cenę/ Mazo­
wiecka Nr 11, wiadomość u stangoeta Jana, 
do godziny 12 z rana.—Stajnia i Wozo­
wnia, rocznie, od 15 Cserwca r. b. d» wyna- 
jęcia tamże.___________ —10174 —1—3

Ktoby życzył sobie podjąć się 
roboty

i Administracja Żeglugi Parowej na rzece Wiśle
Zawiadamia niniejszem, że w Poniedziałek dnia 29 Maja (10 Czerwca) r. b. z powodu 

Zielonych Świątek, statek passażerski nie odpłynie z Warszawy do Płocka.
Od Środy to jest 31 Maja (12 Czerwca) r. b. regularny bieg paropływu passażerskie- 

go przywrócony zostaje. 1—1 — 10189

— Charolni sekretne u mężczyzn i kobiet
leczy lekarz od 30 przeszło lat praktykujący, ulica 
Chmielna nr 18.—7. Bagirmski. —7984—3—3

— UPr tfiTladyslaw Wielkie, ordynator kli­
niki chorób wenerycznych i skórnych przy szpitalu św. 
Łazarza, Krakowskie-Przedmieście nr 10. Przyjmuje 
ch('rych od 4 do 6-tej po południu. —10179—1—6

Mieszkanie, 
składające się z 5 Pokoi, przedpokoju, ku­
chni oddzielnej z pokoikiem, spiżarką, piwnicą 
i drwalnią, do odnajęcia od 1-go Lipca. Ulica 
Złota Nr domu 16.—Stróż wskaże- 

—10182—1—3
Do wynajęcia od ś-go Jana

DWA LOKALE:
1- szy składa się z G-ciu pokojów, na 1-m 

piętrze z balkonem, ol frontu, oraz przedpo-
‘ koju, pasażu, kuchni z kranem wodociągowym i 

zlewem, wygódki, spiżarki, dwóch piwnie, gór- 
' ki i góry wspólnej.

2- gi składa się z 4 cli pokojów, kuchni 
z kranem wodoci gowvrrj i zh-w-in spżarkj,

• dwóch piwnic i góry wspólnej na parterze, 
oraz dwie Wozown e i Stnjnii- W iad imcśe 
na miejscu. Elektoralna Nr 4 nowy, obok Ban­
ku—Tamże dowiedzieć się można o jednym 
Pokoju przy familji, który na żądanie odda­
ny byc może ze stołem, usługą i innemi do-, 
godnościami. —10180—1—3

Mieszkanie
umeblowane, 4 pokoje, kuchnia i przedpokój, 
do najęcia la 3 lub 4 miesiące. Królewska 
Nr 7._________________ —10175—1—3

W domu pod Nrern 36/72. w Rynku Stare- 
go-Miasta, pod, „Murzynkiem" zwanym, jest do 
wynajęcia od Ś-go Jana: 

ż wejściem od uliey. na skład1 Uliei Wil lub nafty.

Obszerny Pokój • :
Warję-

Parę drobnych Lokali in4 
miesięcznie. —10170—1—2

dr. żel. Fabr.-Łódzkiej 
Banku Hand, w Warsz. 
Banku Dyskont, w War. 
Banku Handl, w Łodzi 
War. Tow. ub. od ognia

Tow. fab. cukru Józefów 
Dobrzel. T. fabryki cukru 
T. Lilpop, Ran i Loew.

/.......................•)
Towarzi Łazien i Łaźui
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GŁÓWNY SKŁAD WÓD NATURALNYCH 
KRAJOWYCH I ZAGRANICZNYCH ZE ŹRÓDEŁ CZERPANYCH 

Magistra Sj.

Zawiadamia, że wszystkie wody mineralne, tegorocznego wiosennego czerpania i produktą źródłowe do wewnątrz i zewnątrz 
•używane, nadeszły do wyżej wymienionego Składu mianowicie z krajowych: Buska i Ciechocińska: z zagranicznych wody: Gal- 
licyjskie, Węgierskie. Czeskie, Austrjackie, Pruskie, Bawarskie i inne Niemieckie, oraz Francnzkle z których 
przeważnie wszystkie gatunki: Vichy, Vais, Bourboule i nowo wprowadzone w użycie Canteretes w reumatyzmach i Ban pur* 
gative Montmiraille w cierpieniach hemoroidalnych, zalecane.

„ . t. ZiemiuM.
NOWO OTWORZONY SKŁAD

Wielki Wybór

NOWO OTWORZONY SKŁAD

2-10

I
puściła w tych dniach w obieg

— 10064 —

Potrzeb a jest Pozyezka

od rs. 750 do 1000
do interesu handlowego na korzystnych wa- 

j runkzch, bo do trzeciej części czystego docho- 
j du. Wiadomość w Handlu Rozmaitości, przy 
I ulicy róg ■ Nowo-Sendt.; r-kiej i Trębackiej, o- 
I bok Poczty wprost fjotlu Rzymskiego, gdzie 
t jest Skład Cytryn i P un irańez.
i 2—3 — 10048 —

OBIĆ PAPIEROWYCH
CERAT I ROLET

CZŁOWIEK
w sile wieku, który przez lat 25 przeszło za­
rządzał znacznemi majatkami wiejskiemi w Kró­
lestwie, mogący złożyć kaucji w gotowiźnie 
rs, 1000, poszukuje miejsca w Warszawie, ja- 
ko nadzorca lub zarządzający przy fabryoe, 
składzie lub magozynie. Bliższą wiadomość po- 
Wziąsć można przy ulicy Mostowej pod Nr 3, 
mieszkania Nr 15, w godzinach rannych do 
10-tej lub od 2-giejdo 4 tej po południu.

- -_______ — 10042 —

I PIERWSZA W KRAJU

I Fabryka Metalowych Napisów, Liter i Herbów
dawniej A. Bosenberg,

przy rogu ulic: Nowolipki i Dzikiej, Nr 6.
Wykonywa wszelkiego rodzaju napisy metalowe z bronzu, aliażu we wszystkich 

językach. Tablice i napisy są odlane z jednaj sztuki. Pomiędzy innymi zasługują na 
uwagę: Numera domów i mieszkań. Tablice z napisami dla różnych władz, instytucji, 
kolei żelaznych, poczty, kantorów, hoteli, szpitali i t. p. Znaki dla lekarzy, techników 
i kupców. Napisy nadgrobkowe alfabetem łacińskim, ruskim i hebrajskim. Fabry- • 
ka wyrabia także pojedyncze litery różnej wielkości i wykonywa wszelkich rozmiarów i 
wykwintnej roboty znaki malowane na metalu, drzewie i szkle, po cenach możliwie 
najtańszych.

Przyjmuje zamówienia z prowincji i Cesarstwa.

— 9087 Bortenstein i Poznański.

Poleca Skład

A. LUBELSKIEGO I SPÓŁKI
13—0 — 7869 —

Agronom
Praktycznie obeznany we wszy- 

sobip gospodarstwa rolnego, życzy
na takai^0!0. obecn% posadę Rządcy Dóbr 
Cesar ?<>■;» majątku w Królestwie lub
Kuiiara w 1ZSJ4 wiadomość udzielt Redakcja 
fflendacie^ a.*’8z.awskieK0, Kdzie złożone reko- 
m.ndacje^ zycwys pod L. K. N. 27.

o. , .^trzebny jest 
Stolarz Modelowy 

W iadomość w fabryce przy ulicy Daulłnwi 
newskiej Nr 5, 1-3 - 10139 _

Papierosy zwijanie 
„WIZYTOWE," i

i lajlejszeo tjtonii - IWA 10 ŁOPERATORKA ODMÓW i 
podejmuje się operacji takowych. Najboleśniej- ' 
sze i zadawnione odciski operuje bez bólu i i 
Użycia ostrych narzędzi w ciągu 5 minut.

.Osoby interesowane przyjmuje każdodzien- 
nie od godziny 10 do 12 i od 3 do 5-tej.

Ulica Niecała Nr 8, parter prawy. 
-10123—1—6 BIELIŃSKA.

-est <' >pr/e tania za przy-

G ARNITUR BEBU i
•i! J*Ł. ' '• .irzeeii -^y, tu- aa- ią kryty, ’

mało używany, składają*-) się z Kanapy, 2 ch I 
retell, 6 Krzeseł i Stołu przed kanapę, oraz I 
Lozko, Stolik do kart orzechowe, Szafa roz- ! 
bierana mahoniowa i Szeslong skórą kryty, 
Nowolipki Nr 25, mieszkania i, w sieni na 
prawo, drugi dom od rogu Smoczej.
___________ —9686—3—3

Karety, Powozy i Landa,
do wynajęcia

w każdym czasie ulica Długa, Kr 32(Po[kań­
skie. 5—6 — 9730 —

Fabryka Braci Pankiewiczów 
puściła w tych dniach w obieg ,

WYROBY KOSZYKOWE, 
znanej firmy: 

SZYMONA CZERNIEJE WSKIEGO 
ako to; Parawany, Szafeczki z pułkami 
do książek i nut, Koszyki do papieru, Sto­
ły do kwiatów, etc,, etc., znajdują się gotowe 
przy ulicy Aleksandria numer 12 (Sewerynów) 
środkowa sień, gdzie żelazne schody, wprost 
jatek na I-szem piotrze, nr 22 mieszkania.

GŁÓWNY~ 
MAGAZYN

krajowych
podłag najśwież­

szych modeli 
zagranicznych, 

oraz ,

WYBÓR
kominków i 

drzwiczek herme­
tycznych, 
poleca 

A. DlffliCH,

Ciechocinek.

ulica Królewska, drugi 
■iom od rogu Krakow­
skiego Przedmieścia Nu­
mer 3. 3—6 — 9814 —

Od dnia 3 (15) Maja r. b. otwartą została 
Apteka, zaopatrzona we wszelkie środki le­
karskie i speejalja, w której także wyrabia­
nym będzie Kumys, na sposób tatarski i 
wyciąg z igliwia sosnowego na kąpiele. Rę- 
wnież przy Aptece mojej utrzymywane będą 
wszystkie wody mineralne naturalne 
wprost ze źródeł sprowadzane, które sprzeda­
wane będą podług cenników Warszawskich.

Zarząd miejscowy na mocy zawartej ze mną 
umowy, nie przyjmuje żadnych obstalunków 
na produktu lecznicze, albowiem mnie całko­
witą ekspedycją tychże produktów powierzył, 
i takową prowadzę na sposób zagraniczny, a 
mianowicie:

W ody mineralne Ciechocińskie i Ług jodo- 
bromowy wysyłać będę, w butelkach z kapsla­
mi i etykietami, korki zaś opatrzone będą 
wpalonym napisem „Zakład zdrowy w 
Ciechocinku.“ Zwracam przeto uwagę WW. 
PP. Doktorów, Aptekarzy i Szanownej Pu­
bliczności, że tenże ług i wody Ciechocińskie 
tylko w takiej formie ekspedjowane oryginal- 
nemi są istotnie. Interesanci raczą więc za­
mawiać wszelkie obstalunki, wprost pod mo­
im adresem.

St. Gębczyński, w Ciechocinku. 
5—6—9295

A

Jest do Sprzedania:
4 Obrazy olejne: LOeflera, Kostrzewskiego, 
Kossaka i Millera. 2 Wazy i 1 Talerz, sta­
re japońskie. 1 Waza etruska. 3. Majoliki 
w ramach dębowych z starego fajansu fran- 
euzkiegm 9 Delfów z fajansu holenderskiego. 
1 Zegar stary brązowy, franouzki z dwoma 
ozdobnemi świecznikami. Wiadomość w miesz­
kaniu Nr 6, przy ulicy Marszałkowskiej Nr 
34, między godziną 4 a 5-tą po południu.

4—6—8983

1

i

ł 
j

i

!

ł
I

I

Poszukuje się 

Dwóch Uczniów, 
dobrej konduity, od 12 do 16 lat wieku, z wy­
chowaniem elementarnem lub wyższem, życzą­
cy kwalifikować się specjalnie na krawca i 
kupca w Magazynie ubiorów męzkieh Romu­
alda Krasuskiego. Elektoralna Nr 20.

-9497- 6 -6

Sprzedaż materjalów
BUDOWLANYCH

Śledzie Pocztowe, 
tegorocznego połowu, stale otrzymuje handel 

Antoniego Stępkowskiego. 
Wierzbowa Nr 5.

8669-20-0

Twarda Nr 13
Wapno,—Cement-portland,—Cegła o- 

gniotrwała i zwyczajna,—Kafle— Dachów­
ka,— Gips,—Piasek,— Glina, —Smoła ga­
zowa,— Tektura smołowcowa.— Trzcina 
i t. d.

Poczynając od najmniejszych ilości po 
cenach bardzo umiarkowanych.

Wszelkie zamówienia spełniaią się natych­
miast. 14—18— 7445 —

Siadzie Pocztowe
tegorocznego połowu, stale otrzymuje handel

Juljana Zahorskiego.
Al O 1’0-0 II'.ITTT.'.lrA 7

Do odnajęcia zaraz przy familji 

POKÓJ obszerny 
z wspólnem wejściem, o dwóch oknach, w świe- 
żem powietrzu, na I-szem piętrze od frontu, 
z meblami, usługą i samowarem. Wiado­
mość w fabryce gorsetów paryzkieh. M. Payer 
na Krakow. Przedm., wprost ulicy Hr. Berga.

SALON
z osobnem wejściem, może być elegancko ume­
blowany, do wynajęcia. Widok Nr 14, stróż 
miejscowy wskaże.—Tamże Szeslong skórą 
kryty i Szafa jesionowa do zbycia. Obejrzeć 
można od 11 do 5 po południu. —9637—3—3 
fclffiC łJtt 

w Nowym Sadzie, z trzech umeblowanych 
pokoi z przedpokojem, w prześlicznej i zdrowej 
miejscowości o 10 minut drogi ds restauracji 
w Wierzbnie, jest do wynajęcia w każdym 
czasie za przystępną conę Wiadomość przy 
ulicy Bielańskiej pod Nr 12, mieszkania 9, do 
godziny 11-tej przed południem i od 5 do 8 
po południu. —9900—1—1

parterowe porządnie umeblowane w blizkości 
Saskiego Ogrodu, 3 pokoje z alkową, przed­
pokój. schowanko, kuchnia, (zlew i wodociąg), 
piwnica, do wynajęcia od 3 (15) Czerwca, do 
20 Sierpnia (1 Września) 1878 r. ulica Wło­
dzimierska Nr 11 A. —9902—3—6

9 Chmielna 9.
Od Ś-go Jana r. b., do wynajęcia

różne Lokale i Sklep,
W blizkości Nowego-Światu. Wszystkie lokal* 
całkowicie odnowione, zaopatrzone w wodo­
ciągi, zlewy i inne wygody.—Wcześniejsze za­
warcie kontraktu, da możność zastosowania 
się do potrzeb i gustu wynajmującego. Wia­
domość na miejscu lub też u W-go Sehilnfełd 
Rządcy Hotelu Angielskiego. —9587—5—6
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10184

NOWY HOTEL W KIJOWIE.

zupełnie Nowy Hotel, składający się z 120 numerów, na ulicy Kreszczatik, za rs. 15,000 
rocznie, od Ś-go Michała 1878 roku.

Wiadomość bliższą udzielić może Hugo Neumann, Plac Bankowy, JSr 472, w Magazy­
nie Tkanin Metalowych w Warszawie

Potrzebny jest

kop.

W domu restaurującym się

—10193—1—3

lerwsze
— 10051

Do Magazynu Mód pod firmą Annette 
Harland, Krakowskie-Przedmieście Nr 89, 
potrzebne są zaraz

do Magazynu bielizny. Ulica Czysta Nr 15. 
—10192—1—3

Aomiewo UetwaypoB Bapmaaa 22 Man (3 1k>hh) lb7» r~ 
~ Patrz dodatek.

domość przy ulicy Bielańskiej Nr 6, mieszka­
nia 14, po godz. 4. —10120—1—4

kompletnie uzdolnione do roboty staników i 
do spódnic. —10194—1—3

i dobre świadectwa są wymagane.
 —10177—1—1

30.
37V2. 
42>/s. 
42','2- 
50.
50.
55.

Student Uniwersytetu, j 
Rossjanin, życzy udzielać lekcje w czasie wa- j 
kacji. Zgodziłby się na wyjazd. Adresy pi- f 
śmienne uprasza przysyłać na ulicę Nowy- ; 
Świat Nr 68, mieszkania 22a, Studentowi N. N.

-10183—1-6 i

Wprawni i zdatni rozwoziciele pieczywa. —-—' ———;, , .
z—. — -j . x Z powodu zmiany interesów, jest do sprzedania

(Konduktorzy) Sidepik wiktuałów, 
znajdą pomieszczenie. Prosta Nr 6—Kaucja i
i dobre świadectwa są wymagane. I Ulica Chmielna Nr 56 nowy.

-10177—1—1 1 —10193—1—3
W Drukami Kurjera Wartiawtltitgo.—Plac Teatralny Nr 473c (nowy 5.) _________ ________

" Rod^fór W'aciaw'Sxyka'aaVwikK—V?ydawoa.fiu&taw Gebethner.

Rządca domu,
Urzędnik, z kaucją rs. 1,500, poszukuje od­
powiedniego zarządu domu od 1-go Lipca r. b. 
Osoby interesowane, raczą nadsyłać swoje 
oferty na ulicę Żórawią Nr 26 nowy, mieszka­
nia 14, do zarządzającego tymże domem.

—10165—1—6

Od S-go Jana, potrzebni są na wieś do gospo­
darstwa wiejskiego:

Pisarz (kawaler)
i Gospodyni (malejąca notować). 
Wiadomość, Nowy-Świat Nr 56, mieszkania 13. 

-10195-1—3

Place do sprzedania
> i Wroniej, po 2,500 łokci

Do sprzedania pod korzystnemi warunkami

Trzy Majątki Ziemskie, 
w dobrej glebie, z lasami, łąkami, pod War­
szawą, w gub. Warszawskiej i Lubelskiej, 
przy kolejach żelaznych, od 20 do 100 włók, 
oraz potrzebna pożyczka od 15,000 
do 20,000 rs. na dobra w gub. Warszaw-

Na czasie! 
Fabryka Wyrobów Blasza­

nych i Metalowych.
J. Przybyszewskiego

poleca
Kuchnie naftowe, uznane za najprakty­

czniejsze.
Prysznice wiszące i ręczne.
Konewki do polewania dla stróży i małe 

do kwiatów.
Wanienki do mycia szklanek większe i 

mniejsze.
Konewki i Kubły do wody większych i 

mniejszych rozmiarów.
Skrzynki do listów małe i duże i t. p. 

przedmioty.
NB. Fabryka przyjmuje wszelkie obstalun- 

ki jako też i reperacje po cenach umiarko­
wanych.
Nr 5. Trębacka flfr 5.

1—2 — 10155 —

Jest do odstąpienia

Kawiarnia,
w miejscu targowem, z urządzeniem lub bez 
takowego, może być użyte na każdy inny pro­
ceder. Ulica Sowia Nr 7 nowy.

—10191—1—3

SERWIS
stołowy, srebrny, na 12 i 6 osób, Bransole­
ta i Brosza złota do sprzedania. Łhea Chło­
dna Nr 27, 1-sze piętro wprost schodów, od 
godz. 4 do 6 po południu. —10202—1—6

Miody Człowiek,
dobrze znający ruski język i biegły w rachun­
kach, poszukuje miejsca. Adresy proszę zo­
stawiać w Redakcji Kur. Warsz. pod lit. A. T.

-10207—1-1

Młody Człowiek,
»d lat 5 pracujący w buchhalterji zakładów 
przemysłowych, a nadto obeznany z korrc- 
spondeneją, pragnie godziny wolne od stałych 
zajęć, poświęcać dodatkowym zatrudnieniom. 
Oferty uprasza nadscłać p. a. Górski, Bielańska 
Nr 5. —10198—1—3

ZARZĄD
DROGI ŻELAZNEJ

Warszaislo-Terespolsiiej.
Podaje do wiadomości, że przedmioty zna­

lezione na stacjach i w powozach Drogi Że­
laznej Warszawsko-Terespolskiej pozostawio­
ne przez passażerów w kwartale pierwszym 
r. b. odebrane być mogą za udowodnieniem 
własności ed Zawiadowcy stacji Praga.

Wykazy tych przedmiotów znajdują się do 
przejrzenia u Zawiadowców stacji Praga, 
Siedlce, Łuków i Brześć. — 9824 —

Do sprzedania pod korzystnemi 
warunkami: 3 Domy w Warsza­

wie, przy ulicach p-yncy palnych; Willa z o- 
grodem i Place, w okolicy Alei Ujazdow- 

:• sltiej i Marszałkowskiej, w szacunku od 40,000 
! do 200.000 rs., oraz Dwie Possesje mu­

rowane i drewniane, na dobry procent. 
Osoby interessowane bezpośrednio zecheą na­
desłać swoje adresy do Redakcji Kuijera pod 
lit. A. S. -10187-1—3

Do sprzedania

Encyklopedja Powszechna
28 tomów, wydanie Orgelbranda, Garnitur me­
bli, Serwantka, Konsole, wszystko mahoniowe, 
kolumny z wazonami marmurowe. Widziećmo- 
żna opr6zz świąt, rano: od 9 do 12 wieczór od 
4 do 0, Nowy-Świat Nr 1 
mieszkakia Nr 7, 2

Ktoby miał do sprzedania

Papugę ładną, 
zechee o tern dać wiadomość na ulicę Widok 
Nr 12, do właścicielki domu.—Pożądanym jest 
aby była gadająca. —10199—1—1

! skiej, po Towarzystwie. Uprasza się osob; 
interesowano bezpośrednio, o nadesłanie swoicl 
adresów do Redakcji Kurjera pod lit. O. Z.

—10188—1—3

MSsHSeiPr Jest do sprzedania 

sjp PIANINO 
o 7-miu oktawach, Paryzkie i Fortepian o

i pół oktawy, oraz jest do wynajęcia Pokój 
przedpokojem. Senatorska Nr 6, u fortepia- 

nisty. —10205—1—3

Rs. 10,000,
na 1 -szy numer hypo teki, . bez pośrednictwa 
osób trzecich, poszukuje się na possesją Nr 
1165/6, z zapewnieniem /%. —10178—1—1 

Miody Człowiek,
obeznany dokładnie z administracją domów, 
ustawami dzisiejszego sądownictwa, przepi­
sami policyjnemi i ekonomicznem wykonywa­
niem reparacji, a przytem mogący przedsta­
wić kaucją do wysokości r.s. 3,000, pragnie 
przyjąć zarząd domu w każdym czasie lub od 
1-go Lipca r. b. Oferty nadsełać uprasza p. a. 
Górski, ulica Bielańska Nr 5. —10197—1—3

Z kaucją hypoteczną rs. 1,500,

Młody Człowiek,
wykształcony, poszukuje miejsca: Kassjera, 
Zarządcy w większym domu, lub też innego 
odpowiedniego zajęcia. Łaskawe adresy upra­
sza się złożyć w Redakcji tegoż Kurjera pod 
literą A. K. —10200-1-3

Ktoby miał do zbycia

FALWERK 
używany, w dobrym stanie, raczy dać znać 
do fabrvki lamp. Krakowskie-Przedmieście 
Nr 38. -10161-1-2

Świeży tegoroczny

Proszek Perski i Azjatyck
na wygubienie wszelkiego rodzaju robactw 

otrzymał a

Skład Materjalów Aptecz­
nych i Farb malarskich

Henryka Welt
Nalewki Nr 8.

2 -3 — 9865 —

I Rs. 35,000,
; jest do wypożyczenia zaraz razem lub czę- 
; śeiowo, na 1-szy numer hypoteki lub zaraz po 
l Towarzystwie, na domach murowanych w War­

szawie. Wiadomość, ulica Marjanska Nr 2 a, 
mieszkania 18, po południu od godz. 1 do 4.

—10151—1—3

Royal......................
Arrow Root........
Albert....................
Fancy Nic Nac . 
Mixed....................
Vanilla..................

____ Marie......................
Panom handlującym odstępuje się odpo­

wiedni rabat.
Jakób Bein,

Senatorska Mr 22.
3—6—9172

Zupełna wyprzedaż

g Galanterji
H i innych rzeczy, po cenie zniżonej, ulica 
ES Rymarska Nr 14. w Magazynie War- 
■ szawskim. 1—1 — 10147 —

przy ulicy Podwale, obok kolumny Zygmunta, 
j do wynajęcia od 1-go Lipca r. b.
i' Tunel z wejściami od dwóch ulic, od ulicy 

Podwale wchód przez sklep, z urządzeniem 
gazowem, wodociągiem w kuchni, małą lo­
downią i t. p-

: Lokal na 1-m piętrze, frontowy, z wejścia­
mi z 2-ch oddzielnych schodów, składający 
się z 5, 6, 7 lub 8 pokoi, z przedpokoju i 
kuchni, w liczbie pokoi, znajduje się obszer­
ny dwu-oknowy frontowy salon, pokój dwu- 
oknowy, wykładany stinkiem. Z wodocią­
giem w kuchni, z urządzeniem gazowem, 
w całym lokalu i t. p.—Lokal odpowiedni 
na Magazyn.

Inne mniejsze Lokale.
Wiadomość na miejsen. —0196—5—6

Tanio i pod korzystnemi warunkami, jest 
do sprzedaniaDOM
murowany, o 5 pokojach, z oficyną, obszernym 
ogrodem fruktowym i zabudowaniami gospo- 
darskiemi, za Wolską rogatką położony. Wia­
domość pod Nrem 30o/14, Ślepa wprost Kapi­
tulnej (Podwal), na 1-m piętrze, mieszk. Nr 2. 
______________________—10206—1—3

Jest do sprzedania parę

j&SSt Garniturów Mebli,
urzędowej roboty i Szeslong skórą kryty, oraz 
Sofa. Ulica Królewska Nr 19, u Tapicera.

-10204—1-6 BISCUITY 
Fabryki 

BLICKHAN k ROBINSON 
w Peterburgu, 

wyrównywające dobrocią i trwało­
ścią Angielskim, sprzedaj e niżej pod­

pisany w paczkach fantowych:

FORTEPIAN 
o pół siódmej oktawy, jest do sprzedania. Uli­
ca Śtare-Miasto Nr 14, od godziny 10, na ; 
pierwszem piętrze. —8659—2—3

Uczeń Gimnazjum,
może mieć bardzo przyzwoite pomieszczenie 
■w domu gdzie jest stały korrepetytor,—lekcje 
języków trancuzkiego i niemieckiego, po 3 ra­
zy w tygodniu, obok ciągłej w tych językach 
konwersacji. - Muzyka na żądanie.-Opieka ; 0368 (10 SOrZCOOO
jes najtroskliwsza, męzka i macierzyńska. Wia- ■ ”

„i:— wr. a przy ulicy Leszno i Wroniej, po 2,500 łokci
j kwadratowych i po 3,000 lub większe, we- 
; dług żądania. Wiadomość u właściciela przy 
■ ulicy Leszno Nr 76 nowy. —10203—1—6 .
; Na bardzo dogodnych warunkach, jest do ■ 

sprzedania

Majątek Ziemski, 
w gub. Warszawskiej położony, przy szosie 
wio-st 35 odległy od Warszawy. Rozległość i 
włók 29, w tem łąk nadwiślańskich włok 4. ' 
Grunta są pszenne* w kulturze.—Służebności ; 
niema żadnych. Wiadomość przy ulicy Kró- , 

i lewskiej Nr 41, mieszkania 6. —10186—1—3

Ktoby sobie życzył

grywać na fortepianie,
za skromnem wynagrodzeniem. Ulica Długa 
Nr 47, dom Biczana, czwarte piętro.

-10164-1—2

Rs. 15,000 nieletnich,
są do wypożyczenia na 1-szy numer hypoteki 
miejskiej, zaraz po Tow. Kred., na procent 
umiarkowany. Wiadomość u Wojciecha Som- 

i mer, Ajenta Przys. Giełdy Warsz.. przy ulicy 
! róg Niecałej i Wierzbowej, na 2-m piętrze,— 

wchód od ulicy Wierzbowej, między godz. 5 
: a 7 po południu. —10185—1—2
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IISIĘ®AKVfA
Gebethnera i Wolffa 

otrzymał* ■* skład główny 
n«we dzieła:

Rys siadmiolatniej działalności War; 
sławskiego Towarzystwa Ubęzpieeze* 
od egaia, skreślił Bruno Łazy am, 
kop 60.

Zasady prawa kanonicznego o mał- 
dansfwle. t)r J. Fr. w. Schulto go 
przełożył Dr. G Roszkowski, k»- 
piajek 70._____1—3 — 9992 —

księgarnia
Gebethnera i Wolffa

otrzyaała na skład główny

WESELNE PLASI
walc na fortepian

dobrze wychowana-, znając* jeżyk francuzki. 
poszukuje" miejsca do towarzystwa starszej 
Pani lub panienek, albo do wyręczenia w go­
spodarstwie, bez żadnego wynagrodze­
nia, tylko za mieszkanie i stół, mogłaby 
takie wyjechać do jakich wód, dla opiekowa­
nia się dziećmi, lub do towarzystwa jakiej’ 
Pani. Proszę zostawić swój adres w Redakeyi 
Kuriera Wersz. pod literami W. N. G.

-9913-3—3

Buęhhalter,
bf.egły w języku polskim i niemieckim, obznaj- 
m*ony z prowadzeniem książek i z korespon­
dencją. z chlubnemi świadectwami, poszukuje 
natychmiast miejsce. Bliższych szczegółów 
udzieli W -ny Rogalski, Krakowskie-Przed- 
mieście Nr 415. 3—3—9978

Potrzebą jest

PANNA
przez

B. Bilse’go
grywany z wi»lki«» pogodzeniem przaz orkie­

str* tegoż w D»li*ie Szwajearkiej.’ Cena kop. 75.
1-8 - 9991 -

Znane przeszłe »d 36 Ut praąe moją:

1. Przewoiaik Lekarsii ila mężczyzn,
8-m» ispełnie przerobione wydanie. Cen* rs.

6-t* wydani* Ce** k*p. 69. Nabyć można 
w księgarni Gebethnera i Wolff*.

B. Rosenblum,
4—6—9427 Lek. *r*kk w St. Petersburg*.

Wielki Sennik Egipski,
wykładający przeszłe 4,000 różnych snów.
Cena kop. 20. Do nabyci* we wszystkich księ­
garniach. • ' ' 11—12—7858

kompletnie uzdolni*** i podręczne za dobrem 
wynagrodzeniem, d* pracowni ubiorów dam- 
»k’i*k IŁ Rogedaińskiej, Nowowiniarska Nr 3. 

-9889- 3-6—

do sukień. Ulica Chłodna Nr 23, mieszkania 12. 
_____________________-10130-2—2

PANNA
do kroju i Panny podręczne, potrzebne są 
natychmiast do Magazynu Paryzkiego Kró­
lewska’Nr 25, —10145—2—2

Potrzebną jest zaraz

PANNA
do szycia na maszynie. Złota Nr 5, mieszka­
nia 6. —10107—2—3-■ ___ - _____________ _ ,______________

o Pracowni sukien pod Nr 36, przy Nowym-
Iwiecie. —10113—2—2

Potrzebne są

Potrzebną jest

PANNA
do szycia bielizny na maszynie:. Ulica Boni­
fraterska Nr 7, mieszkania 22. —10058—2—2

Potrzebne są 

PANNY 
do Szycia. Krakowskie-Przedmieście Nr 85, 
w domu przechodnim zwanym Roezlera, na 
1-m piętrze.—A. Gałecka. —9741—1—1

Potzeb* jest

10 PANIEN
zaraz do pracowni sukien damskich E. Pol­
kowskiej, Nowy-Świat Nr 18. —9947—3—3

Żądaną jest

PANNA
starsza do zarzadu pra*ownią. Ci*pła Nr 1 
mieszkania 19. Tamże Lekcje Kroju me­
todą Stranpeśnickiego. —9842—3—3

potrzebny jest do Handlu Win S Zięciakie- 
wicza. Elektoralna Nr 30. —10086—2—3

Uczeń GifiinazjdRi,
życzy sobie udzielać korrepetyeyj lub przygo- 
owywać do gimnazjum, wiadomość w Kio- 
tku przed Ratuszem. —10140—2—3

Potrzebną j*st zaraz za d*brem wynagr*- 
dzentem

kompletni* uzdatniona d* kroi* sukień i wy­
kończania takowych, sraz kilka pedręeznych. 
do Pracowni Pauiiuy Landau. Nalewki Nr 33, 
w bramie, pierwax* piętro na prawo.—9282—

Potrzebne są

d* krawi*eezyay p*dręezne i do nauki. Lesz­
no Nr 65. A. Kozłowska.

 —10008—2—3

Osoba Młoda 
bardzo dobrego urodzenia, gnająca język rnsski 
i franenzlri, pragnie znaleźć miejsce w jednym 
z Magazynów,-z właściwościami któryeh jest 
obznaiBłioną lub też Zarządu demem, do t»- 
wurzystwa, jako lektora* 1 t. p. n* prowincji 
lub do Cesarstwa. — O*oby interesowane, ne- 
chcą adresy swoja zostawić w Redakeji Ka- 
rjera, pod lit. W. 7. ff- 3-3—Q82a

Francuzka
z dwiUba dyplomami skademickiemi i dwie 
Bony AujJelki, czekają na m^jsGś Kra- 

uowaai* na łokcie. —101" —.

zdolna u* podpinania i wykończania sukien, 
a druga do bielizny, znaleźć mogą stałe zaję­
cie w Mngirynie prey nllcy Twardej pod 
Nrem 5. —10047—2—3

umiejąca po niemiecku, z dobrem i świadectwa­
mi, znaleźć może pomieszczenie do dwóch 
dziewczynek. — Wiadomość przj ulicy ą:to 
Jerskiej Nr 26, 2-gie piętro, urzwi Nr 10.

-9929—3-3—

rządca?" 
który dotąd znaczniejsze majątki w Poznań­
skim administrował, posiadający chlubne świa­
dectwa, poszukuje od 1-go Lipca r. b, stosow­
nej posady do Królestwa Polskiego. Łaska­
we oferty uprasza się ped lit. A. B. V. Ra­
koniewice (Rakwitz R. B. Posen).

—10029—2—2
Potrzebni są

Uczniowie
do Fabryki Jubilerskiej, Podwale Nr 11. 

 ^^łr3 —

Były Uczeń 
Warszawskiej Szkoły Realnej, 

życzy sobie udzielać korrepetycje. poezyaaiąć 
ed bieżąeego miesiąc.* Wiadomość przy ulicy 
Freta p»d Nr 11 uom* i pod Nrcm 11 mie­
szkania 3—3 — 9915 —

jOTSW.WHAB* i 
młode, przystojne, brunetki, wisj'kie i miejskie, 
są u Akuszerki przy ulicy Wilęż-j Nr 18 nowy.

’ -9853-K-3

MU MO 
wykształcona, mąjae* krój i krawlecesyznę, 
życzy sobie przyjąć miejsce zaraz. Leszno 
Nr 18 mieszkania 25. _gg22—3—3

wyrażenych przedmiotó 

nosić 1
Płótna na koszule . .
Płótna na podszewkę 
Ręka wio . •■ . . .........................r— — __

Ilość potrzebnego płótna na torby, oraz tkaniny bawełnianej, pozostaje ta same.
2 0 ■, * _ i *1 /VA J Ar» z>■— O ------ -

kaganieę, tak w porze zimowej jąk i letniąj, kop. 27, i odstępują od ta­
któw NN, (wypisał literaigi), poddając się wsaelkim obowiąakwn. 
warunkach licytacyjnych zamieszczonym.
żonę w Kassie mięjskięj wadjum w ilości rs. 200 i aa koszta egloazeaia rn-

ł' . ■ --
do wypuszczenia od 1 Lipca r. b. paeht z 60 
krów składający się, o 9 wiorst od Warszah 
wy odległy. Bliższe szczegóły w Administra­
cji Dóbr Fęleaty, każdodziennie z wyjąazepiem 
Niedziel i Świąt od 9 rano do 12 w południe. 
Rymareka Nr 2. —9942—3—3

W gubernji Siedle kiej, powiecie Łukowskim, w gminie My słów w dobr*eh Mysłowic, 
wsi Kamień, w osadzie tartaczną) Ludwinów, odległej od stacji drogi żelaznej Teresnolłkieg 
Łuków wiorst 30, od stacji drogi żel, Nadwiślańskiej Krzywda wiorst 16, a od stacji Sobo­
lew wiorst 28. Spółka eksploatacyjna w 'asach Mysłowskich w dniu 30 Maj* (12 Czerwca) 
r. b. o godzinie 10-tęj rano, sprzedawać będzie przez publiczną licytację więcej dającemu M 
gotowiznę, no zalicytowaniu natychmiast wyliczyć się mającą, następujące partje drzewa, 
w kolei niżej wyrażonej:

1* 1310 sążni kubieznych po 216 stóp kwadr., drzewa opałowego szczapowego, sos­
nowego w szczapach 3 stopowych szczelni* ułożonych, od eony rubli 1950. «zyli rs, 1 kopie­
jek 50 za sążeń.

2' Około 30,600kubików miary angielskiej bali i desek sztoreowaayok i nie»zt*r*ows- 
nych, różnych wymiarów, od ceny rubli 2700, czyli kop. 9 za kubik.

3* Około 2200 kubików reńskich w 420 klocach budulcu dębowego edz’*mkower*, 
od ceny rubli 176, czyli kloc o,d kop. 42’/4, kubik ód kop 8.

4* Około 1000 kubików reńskich kloców sosnowych i brzozowyah, któryek *zęśó aa 
placu tartacznym, a część w lesis, od ceny rubli 20. czyli za kubik reński 2 kop.

Wszystkie te partje drzewa ścięte i wyrobione we właściwym zimowym czesi*, na 
wpół suche—O gatunku i innych przymiotach na miejscu przekonać się należy. — Lieytatja 
•dbyw.ae się będzm na każdą z pomienionych partji oddzielnie.

Licytanci przed przystąpieniem do lioytacji, winni złożyć na ręee kierującego licytacją 
wadium wyrównywająee’/io części ceny każdej partji—Nieutrzymująeym się wadium na­
tychmiast zwrócone zostanie, utrzymujący się zaś z szacunku takowe, potrąci.

Gdyby po trzykrotnem obwołaniu ceny licytacyjnej, każdej oddzielnie partji, ale ma- 
leili się na takową licytanci, licytacja rozpoeznie się od ceny o */, część zniżonej.

.................. ... 1 — ■- ...... ■ 'i i i~'. i.i.— i -»

Ogłoszenia Dodatkowe.
Warszawski Okręgowy Zarząd Intendnntury, w dopełnieniu swego ogłoaz^i* * K*yt«z 

eji odbyć się mająeęj w Radzie Wojskowej Okręgu Warszawskie^-,, w dnin 24 Maja (5 
Czerwca) na dostawę przedmiotów 2-giej i 8-mej klassy do Bi te»koÓLitewlskiego Składu po­
trzeb wojskowych, podaje niniejst*m do wiadomości, iż w skltek nowo oGrymanego rozpo­
rządzenia CUównego Zarządu Intendentury, eprócz ilośa’ w przyticzeiem ogłoszeniu wymie­
nionej, do tegoż składu żądań* są jeszcze naStępn-ąe* przedmioty:

2-gtej Klaswvr ■
Płótna na koszul#  ńrśzynów 57,775 
Płótna na podszewkę. . . . .  123^75

8-mej Klassy:
Rękawie  ... ... par 15.

Rzeczy takowe dostarczone być mają w terminach skróeenyeK'' to j*st jedna połowa 
k*nyeh przedmiotów do 1 (13) Lipea, druga zaś d* 1 (18) Sierpnia 1878 r.

Ogólna zatem ilość przygotować się mająca z iieytacji dnia 24 Maja (5 Czerw**) wy- 
będzie:
, .u . , ■ . - — arpzynów 1,117,775: —•

h r . ------. - j
• , J”- ' ?ę*

 

Życzy zaraz wyjechać na wieś do 1-go Wrze- 
Śpia, dla przygotowywania do szkół. Adres: 
Ulica Żórawia Nr 22, mieszkania 1, lub zo­
stawiać adresy w Redakcji Kur. Warsa'pod 
ht. N. N. -10084-2-3

Magistrat miasta Warszawy.
Dnia 31 Maja (12 Czerwca) r. b. e godzięi* 11-stej z rana, odbędzie się w sal 

posiedzeń Magistratu licytacja in minus przez opieczętowane deklaracje, na wykonanie robót 
brukarskich, bez dostawy materiałów’, w V oddziale inżynierskim m. Warszawy, od summy 
rubli 1902.

Mający zamiar ubiegania się o takowe przędsiębtęrstwo, złożą w ęząsie i niięjsęu wy-i 
żej oznaczonym, opieczętowane deklaracje, napisane ńa papierze stemplowym ceny kop. 40, 
podług wzoru niżej zamieszczonego, wraz a kwitem Kaesy miejskiej, na złożone W tejże Kas- 
ąie wadjum w ilości rs. 190 i na koszta ogłoszeni* rs. 2o.

Warunki są do przejrzenia w Wydziale AdmięiąUaeyjnysi Magistratu, każdadzieania 
wyjąwszy dni świątecznych-

Wzór do deklaracji:
W skutek ogłoszenia z dni* .... podaję niąiejszą deklnraeję, iż podejmuję się wy­

konania robót brukarskich, bez dostawy materiałów. wV oddziale inżynierskim m. Warsza­
wy, za summę rs. NN. kop. NN. (wypisać, literami), poddają* się wsz-lkim ob*wiąak<HB i za­
strzeżeniom w warunkach licytacyjnych zamieszczonym.

Kwit na złożone w Kassie miejskiej wadjgm w ilośei rub. 190, i ** k*«ztą egłoszenia 
rs. 25, przy niniejszem załączam.

Stałe moje zamieszkanie w N- pod Nr N.. pisałem dnia N.
3—3 (Podpisać wyraćnie unie i nazwisko).

Magistrat miasta Warszawy.
Dnia 21 Maj* (12 Gzerwea) r. b. o godriaie ll*/i z rana, odbędzie się w Bali poste* 

dzeń Magistratu, licytacja te minus, przez opie«zętowane deklaracje na urządzenie w eiągn 
roku 1879 illuminacji, w domach zostających pad zarządem Magistratu miast* Warsz»wy 
od een: nom liaal *Z

1. za jedną lampę w porze zimowej, 7 kep.;
2. za jedną lampę w porze letniej, 6 kop.;
3. zajeden kaganiec tak w porze zimowej jak i letniej, 27 kop.
Mający zamiar ubiegania się o takowe przedsiębierstwo, złożą w ezasie i mlojseu wy» 

tej oznaczonym, opieczętowane deklaracje, napisane na papierze stemplowym eenr kop. 40, 
podług wzoru niżej zamieszczonego, wraz z kwitem Kassy miejskiej, n» wożone w tejże Kassie 
wadjum w ilośei rs. 200 i na koszta ogłoszenia rs. 25.

Warunki są do przejrzenia w Wydziale Administracyjnym Magistratu, każdodzten- 
*ie, wyjąwszy dni świątecznych.

Wzór do deklaracji:
W skutek ogłoszenia z dnia .... podaję niniejsaą deklarację, iż podejmuję się urxą« 

drenia w eiągu roku 1879 illuminaeji, w domach «ostają»y»h pod zarządem Magistratu miasta 
Warszawy, po cenach:

’ 1. za jedną lampę w porze «im*wej, kop. 7;
2. za jedną lampę w porze letnią), kop. 6;
3. z* Jeden '** 2ZŁ — “ -sl-------• • .-A.-i .r-. r.

kowyeh een procentów 
i zastrzeżeniom w '

Kwit na złożone  
bli 25, przy niniejszem załączam.

Stałe moje zamieszkanie w N., p«d Nr N., pisałem dniaJŁ
(Podpisać wyraźnie imia L naawiako).



U

g warnego aksamitu m rs. 60,
j20 rB —Widzieć go mokua co dzieó od 12 O.« 
3 po południu; Nowy-Świat Nr 5J pwwaz» 
piętro - - —9793—g—3—

SPECJALNA FABRYKA
Kass żelaznych 

j||S ogniotrwałych 
pB* Roberta Bathe,

Nowy-Świat Nr 33.
Wielki wybór. Cenniki illu- 

strowane z rozmiarami i wagą.— 9625—4—36

Meble żelazne:
Łóżka, Umywalnie, Koleb­
ki, Welocipedy, Wyżyma­
czki Amerykańskie, Ubija- 
ki do szodonu i czekolady, 
sprzedają się w Składzie machin rol­

niczych i nasion 

A. MUSZYŃSKIEGO, 
na Krakowekiem-Przedmieściu Nr 40, naprie- 

mw Hotelu Europejskiego.
f>Vó3—14—0

po Fabryki pudelek aptecznych, potrzeba zaraz

Robotnic lub Robotników, 
którym stale zajęcie poręcza się. — Chmiel­
na Ńr 33, mieszkania 7, drugie piętro od 
frontu. —9396—6—6

Garnitur Hebli Mal»ycli 
rypsem kryty, mało używany. Oprócz 
tego Stolik do kart, Konsola z marmu- 
rewym blatem, para Portier, Gzemsy, 
oraz Bryczka mało używana. Wiado­
mość ulica Krzywa Koła w Składzie 
Werłi Nr 20. 8-8 — 9750 —

Bardzo tamo!
jMze tylko 80 funtów do sprzedania wyboro­
wego dwarakiego bulionu. — Wiadomość uuea 
Śliska Nr 1 w oficynie Nr 9 mieszkania, dru­
gie piętro, de godziny 4-tej po^ołudnis.^

Potrzebną jest

MASZYNISTKA 5 
zdolna do bielizny. Krucza Nr 2, mieszkania 7, 
pierwsze piętro. —10088—3—3

Sllatna jednym egzystujący miejscu, jest do 
odstąpienia, rasem z niewielkim zapasem drze­
wa, oraz koli, zaprzęgów, wezów i innych 
sprzęto w.  

Lekcje tteiiominiatur.
Ulica Pługa, Hotel Drezdeński, Nr 14 miesz­
kania,—od godz. 2 db 6 po południu.

-10098—2-^6

Dzierżawa
do odstąpienia na lat 18, z nabyciem inwen­
tarza żywego, włók 14; ziemia w połowie 
pszenna, w połowie żytnia, 5 wiorst od Czy- 
żewa, stacja kolei żelaznej Warsz.-Peters.— 
Szczegółowe wyjaśnienia listownie, pod adre­
sem E. W. w Czyźewie poste restante.

-9748-4-5

fil w Warszawie ulica Bracka Nr 7, fi 
• nabywa po wysokiej cenie: fi
:a) Stare francuzkie książki z il- fi 

lustracjami XVI i XVIII wieku, i kia- fi

8 syków, jak: Mollier, Rassiu, Cornel XVII fi 
wieku.—b) Polskie druki XV i XVI fi 

fi wieku i późniejsze, historycznej przewa- fi 
fi żnie trośei.—o) Ruskie stare książ- fi 
fi ki, historycznej i beletrystycznej tre- fi 
fi ści — oraz: autografy, mappy, ryciny, fi 
fi numizmaty, pieczęcie, stare zbrojo i wszel- fi 
fi kie inne zabytki. — Posiadacze bibljo- fi 
fi tek lub innych zbiorów na prowincji, a fi 
fi życzący takowe sprzedać, raczą nade- fi 
fi słać mi o ile możia najdokładniejsze fig 
fi katalogi. —8765-6-6 fi

ze zabudowaniami drewnianemu etainie, wo­
zownie, kantor, lodownia i ogród do sprze­
dania garaa lub eąęśeiowo. — Wiadomość 
w składa* papieru B. Bolcewicża, Nowy- 
fiwiat Nr 4L 6-6-9225

Osoba młoda,
Francuzka, żyezy się umieścić do towarzystwa 
albę na wyjazd. Wiadomość w Kiosku przy 
uMey Nowy-Świat i Alei Jerozolimskiej.

-10148—2-8

Maszyna do szycia rękawiczek,
prawie nowa. Wiadomość, Krak.-Przedm. Nr61 
W Warsztacie mechanicznem W. J. Olszew-
Ekisgo.. -10071-2-3

drewniały z oficyną i placem do pobudowa­
nia na dogodnych warunkach, z małym kapi­
tałom można wejść w posiadanie, przy ulicy 
Pawiej Nr 50 nowy, bez pośrednictwa osób 
trzecich. Tamże do sprzedania Fortepian 
w dobrym stanie za 30 rs. —9882—3—3

ttoby miał kapitału 

rs. 1,000 lub 2,000, 
mógłby zostać wspólnikiem bardzo .korzystne­
go interesu, który przynosi rocznie 50%. — 
Bliższa wiadomość w kiosku — Krakowskie- 
Przedmieśeio wprost kościoła Ś-ej Anny.

—0946—3—8

Filja Uladówka
na Nowym-Świeeie, wprost uliey Ś-to Krzy?- 
kiej, zaopatrzoną została w różne^k1, U- 
kiery i spirytusy tej fabryki. —10116—2 i

Z powodu wyjazdu jest do sprzedania

Ważna wiadomość.
Z powodu interesów familijnych, jest do 

sprzedania DOM 
na Szmulowiznie, drewniany, parterowy, z ogro­
dem, wraz z wszelkiemi zabudowaniami gospo- 
darsklemi, za cenę 1,800 rs. i to bez pośre­
dnictwa osób trzecich. Wiadomość na Pradze 
pod Nrem 211E, za rogatką Ząbkowską, u 
Nawrockiego, albo na Szmulowiznie pod Nrem 
3 w domu Nowickiej. —10012—2—3

i kaueyą około 6,000 rubli. — Bhżaza wiado­
mość u właściciela domu pod Nr 4 przy uliey 
Krochmalnej. —9802—3—3—

Jest do'sprzedani*

KARCZMA
S Zajazdem 1 Garkuohnlą, de wydzier- 
tawieui* od S-go Jana r. b., przy aosoe Ra- 
domeklej, o Tl wiwat od rogatek Jerozohm- 
akioh odległa. Wartki przejrzeć można 
W Administracji Dóbr Falenty. Rymarska Nr 
2 każdodziennle z wyjątkiem Niedziel i Świąt 
ad godziiy » rano do 12 w „
*______________—9941—8—3

'jfest do oddauia bardzo korzystny majątek 
włók 44 obejmujący
■ t ■ I

miesięcznie LEKCJE KONWERSACJI 
Języka Francuskiego, 

udziela w swem mieszkaniu Osobom płci obo- 
jej Nauczycielka, rodowita Francuzka, 
upoważniona od Władzy Naukowej. Wiado­
mość u p. Krajewskiego, Nauczyciela.—Chmiel- 
na Nr 1. —10065—2—3

Jest do sprzedania 
DOM

za Wolską rogatką, przy ulicy Górezewskiej 
Nr 20,.pierwszy dem za koleją Obwodową po 
lewCj stronie; dom mieszkalny, stajnie, wozo­
wnie, oficyna, ogród owocowy mający sztuk 
krzew 820, gruntu łokci 20,769 kwadratowych. 
Wiadomość na miejscu. —10002—2—3

lodowni*, krzesełka i inne do tegoż użytku 
•nrzatv 84 do sprzedania, ulica Piwna Nr 47 

w trakty orni. -9849-3-3-
" Przr ulicy Wilczej w domu pod Nr 9, a 
mieszkania 4, cprów innyeh niektóryeh rzeczy 

** fortepian mahoniowy 
o 7 oktawach, Szafa jesionowa de sakwa, 
Stoliklw dwa i 6

Na ulubionym instrumencie Cytrze, 'udzie­
lają się Lekcje w języku niemieckim Inb 
polskim. Instrument na żądanie pożycza srę. 
Wiadonrtśó w Księgarni B. Cassiusa, nliea 
Miodowa Nr 14 lub na Bednarskiej Nr 8, mio- 
dztanla 13. -9645-4-8 

Do sprzedania z wolnej ręki

Jest do sprzedania

!fi
MAGAZYN MEBLI

■

PRZED8IĘBIERSTW0

ROBÓT ASFALTOWYCH
POD FIRMĄ:

J. GANZWOHL
wykonywa wszelkie wylewanie asfaltem, i kryje dachy tekturą asfaltową, przez zdol­
nych majstrów, po cenach przystępnych na dogodnych warunkach.—Posiada również 
na składzie do sprzedaży: asfalt, gondron, lak, smołę angielską do smarowania da­
chów, tekturę smołowaną, listwy trójkątne, gwoździe i L p. Kantor Przedsię­
biorstwa przy ulicy Bielańskiej Nr 19 nowy.

Z dniem 1-szym Lipca b. r., Kantor przeniesionym zostanie do domu W-go 
Epstein na placu Krasińskim Nr 3 nowy; gdzie obecnie egzystuje Skład WinTehoo- 
pe, obok ogrodu Krasińskiego.  6—6 — 8979 — 
NfifiBNfiMBfiBBMHHHBIfiMHHBMMfiBH

T. OTWIKO WSKIEGO
z własną Fabryką i Tapicernią 

Nowy-Świat, Numer 38, dom SS-rów Bothe.
Zaopatrzony w wielki wybór wszelkiego rodzaju mebli czarnych, orzechowych, ma­

honiowych, dębowych i jesionowych, według najświeższego gustu, trwale wykończonych.
Ceny odpowiednie do wartości możliwie umiarkowane.— Również poleca Mebla 

amerykańskie i gięto, sprzedawane po eenie fabrycznej. 3—6 — 9116 — ;

W Zakładach moich nauki kroju

I W RESURSIE OBYWATELSKIEJ.
Podpisany objąwszy Restaurację.i Bafet w Resursie Obywatelskiej, za- 

mierzył dla lepszej wygody Szanownej Publiczności jako też Szanownych Członków 
Jł' Resursy to przedsiębiorstwo z dniem 20 Maja r. b. rozgałęzić i rozpocząłem w tym- 
£ że dniu wydawać Obiady do domów w abonamencie po 39 kop., bez abonamen- 

tu po 35 kop., a to od godziny 1-szej do 3-ciej.
Zaś dla Szanownych Członków Resursy będą wydawane Obiady w lokalu 

r aż do 4-tej godziny po 35 kop.
Równie też śniadania, obiady, kolacje z wszelkiemi nowaliami a la Carte 

Hg będą na każde zawezwanie. Kuchnia psdpisanego obfieie zaopatrzona, zawsze przygo- 
Br towana aż d# 12-tej godziny w nocy, sporządzając wszelkie potrawy z najświeższych 

materjałów i wyłącznie na jak najiwieższem maśle.—Niemniej obowiązuje się ped- 
pisany przyjmować jak największe zamówienia weselne, balowe, obiady 

fi? towarzyskie I t. p., które tak w lokalnościach Resursy, jako tei i za domem z no- 
JR wszym gustem i jak najsumienniej wykouywać będzie.

Pozostałe z najgłębszym szacunkiem, JULJAN SCHLOSSER.
2-3 — 10011 —

a Zapisywać się można każdego czasu na kurs dwutygodniowy z nauką 
szycia na kurs jedno-miesięczny, we Lwowie Halieka; w Krakowie Refor­
macka. w Warszawie udzielam lekcje osobiście, według własnej najaowszej 
metody.

Uczę kroju nietylko zwykłych staników ale 1 najnowszych różnyoh fran­
cuskich, jakoteż i innych fasonów, które są noszone, stosownie do wychodzą­
cych żurnali francuskich, któro znaczą się nie podług stanika, bo ta nauka me 
ma podstawy i nauką zwaćby się nie mogła.

Uczę w sposób praktyczny, nowy, wprost z rozmiaru, podług zasad 
prawidlowye opracowanych gruntownie w mojem dziele Krój zasadniczy nie wychodzi 
nigdy z mody, zmieniają się tylko garnirunki; najlepszym zaś dowodem mojej usilnej 
praey, są zakładane przez uczennice moje Pracownie, w których robią zawsze modno i gu­
stowne suknie.

Dla wielu osób przy każdej metodzie przychodziło trudno z wolnej reki rysować fermy, 
więc własnym pomysłem urządziłem 2 linijki krzywe, za pomocą których bardzo łatwo i do­
kładnie wykazują się kroje.

Dzieło zawiera 28 tablic a tekstu 10 arkuszy; kosztuje rs. 3 kop. 50. Nabyć jo możaa 
w mieszkaniu autora, ulica Miodowa Nr 1, piętro 2-gie, .mieszkania Nr 13.

Przytem zawiadamiam, że moim uczennicom wydaje świadectwa drukowane.
6—6 — 6585 — Ksawery GłodzińskL 

GUARANA
PP. OllIMAHI.T & Comp, APTEKARZ! « PARYZV.

Jeden proszek Guarany rozpuszczony w łyżce wody oeukrzonej, dostatecznym jest do 
uśmierzenia najgwałtowniejszego bólu głowy, migreny lub newralffji- Środek tea niezaprze­
czonej jest również skuteczności w rżnięciach żołądka, biegunce i dysenterjach, zastępuje on 
z korzyścią, bez sprawiania uderzeń do głowy, lekarstw* tak*e jak opium i bismnt. Każde 
pudełeczko zawiera dwanaście proszków i nosi na sobie podpis Grimanlt & Comp.

Dostać można w składach materjałów aptecznych pp. Mrozowskiego, Gallego, 
Spieasa, i w aptekach L. Ziemińskiego w Warszawie. (Gazet* Lekarska).

16-0 _____________ _______________- -
Medal I-nzei klansy i dyplom honorowy na Wystawie 

w Filadelfji 18T6 roku
-W * * KŁ ■-<!. 

używana w chorobach skórnych—również jako najlepsza Pomada do wiosćw; 
Vaseline nie ulega jełczeniu i to stanowi jej wvższoftć w porównaniu t- tiuszezem.

- Gazeta Lekarska z dnia 7/7 1877 roku Prot. Dr Girsafowt.
Główny Skład w Warszawie u Jnljana Berg. 

Miodowa 10. przy Składzie iflaazyn.
gfi- Dostać można w Składach Aptecznych i Perfumerji u PP. Mrozowski, Risdswai 

Spieea, Senatorska, Sierzputowski, Krakowskiz-Przedmieście; Zakrzewski, Podwal, Szymań­
ski «t Kruoski, Nowy-Swiat, Koch, Nowo-Senatorska,

Ostrzeżenie! Wykryto za granicą liczne fałszowania i podrabienia^Vaseliny,

Do sprzedania

pół wiorsty od rogatki, w pięknem pc.ożeiiin, 
rozległości włók 3, mór. 20, przynosząca 20% 
oraz kilka Majątków, począwszy od włók 
8 do 50 i więcej na korzystnych warunkach. 
Bliższa wiadomość, ulica Podwal Nr 32 domu, 
mieezkania 10, wyłącza sie nośreduiećwo.

’2-2-1005.2

i Omnjbus do Zacisza
rragę), zaczyna kursować od Żelaznego 

! Mostu z dniem 21 MaJa (2 Czerwca) r. b. to 
' jest od Niedzieli, dwa razy dziennie „rano 

o godzinie 7*/a wieczorem, zaś o 6-tej,* — po­
wracać będzie rano o godzinie 9, i w wieczór

i n 9-tej. — Cena od osoby za jeden kurs kop. 
| 25. — Oraz tamte w Zaeiwu jest kilka
1 Mieszkań letnich do wynajęcia. —10110—



in

Sklep Wyprzedaży
przy Kantorse Uionaaeyjno-Kommuwwya
B. kurpaoaewsJdego Trębacka Nr 4.

wyprzedają:
Obrusy na stół.
Ubrania damskie: różne okrycia, kaf­

tany, paltoty włóczkowe, wełniane; suknie, 
szale i chustki tureckie, francuzkie, ezepeczki 
włóczkowe, siatkowe i t. p.

Ubrania męzkie: Mundury gimnazjalne, 
profesoorskie, obywatelski, fraki; garnitury 
ubrań czarnych i wiosennych.

Sprzęty i naczynia: Porcelana, wazy, 
masielmczki, filiżanki i t. p. naczynia stołowe, 
lichtarze, skrzypce — kszesła składane.

Heaatki towarów bawełnianych, wełnia- 
■yeh i jedwabnych.

Pończochy i Skarpetki białe i koloro­
we po cenach fabrycznych niskich. 
Kilkanaście maszyn do szycia 
różnych systemów wyprzedają się niżej eon 
hurtowych.

Nożyce introligatorskie.
Nadto:

Mający do wyprzedaży ubrania, części 
składowe ubrań - naczynia, narzędzia i t. p. 
przedmioty domowego użytku, raczą się poro­
zumie# z firmą. —9691—5—0

Do sprzedania z wolnej ręki

do

Kapelusze damskie 
od5rs. letnie z fcnieui 0d5rs. 
y Pracowni Strojów i Suki»n damskich Kra- 
kowskie-Przadmieście Nr 415 (15), wpr»st po­
mnika Ka. Pankiewicza, drugie piętr# od 
frontu.__________ 6—« _ 9227 —

murowany, jedno-piętrowy z oficynami, obszer- 
aem podwórzem, na bardzo korzystnych wa­
runkach: położony przy ulicy Przyrynek Nr 15. 
Wiadomość na miejseu od godziny 4-tej do 
6-toj po południu.—9791—3—3

FABRYKA KWIATÓW 
Bronisławy Chmielewskiej, 

przy ulicy Święto-Jerskiej pod Nr 12a.
Na obecny sezon przysposobiła znaczny zasób 
Kwiatów, Garland i t. p., podług najno­
wszych modeli paryzkich i takowe sprzeda- 
je po bardzo nizkich cenach, oraz przyjmuje 
wszelkie obstalunki w zakres fabryki wchodzą­
ce, również pranie i fryzowanie Piór.—Tamże 
potrzebne są PANNY uzdatnione za dobrem 
Wynagrodzeniem i Uczennice. 5011—C—fi

„ .BA^DZO TANIO!
Pnyimuią się do prania koronki, bloudyny, 
woalki z gazy jedwabnej, oraz ezarne do czy- 
wczenia, różne kolorowe krawaciki, chustki, 
wstążki i nis*?rje, oraz włóczkowe wyroby.— 
Robota wykończa się starannie i prędko. Uli- 
ya Zielna Nr 7 lit. A, lewa oficyna, drugie 
piętro, mieszkania Nr 15, od godziny 10 do 
1 i #J fi do 8. — Tamże modne Vetement 
koloru erte® ^eu' . W8T%z^ami ubierane, 
sprzedanie, z kap^_2_3

Do sprzedania z powodu wyjazdu

meble
i Bpriety kuchenne. Ulica Ki#kow«kie-Przed- 
mieśoii NrS wprost Kopernik^ mieszkania 
Nr 20 m ’ 4 -- - 10 i tana do 1 P° Potu- fciu ’ od godziny _;^23-2-2 

~P0WffiŁA 
prawdziwe Węgierskie 

konfiturowe,
, poleca

Handel Braci Wróbel.
4500—25—0

są do sprzedania, przy rogu ulic: Okopowej 
i Siennej na przeciw Wjazdu do stacji towa­
rowej kolei żel. Warsz.- Wiedeńskiej, obejmu- 
jąee powierzchni około il,M0 łokci kwad. dłu­
gość frontu łok. 226. — Bliższa wiadomość 
w kaneelarji Rejenta Rutkiewicza, przy ulicy 
Miodowej, w godzinach biurowych.
_ _______________3—6—9844

Piace do sprzedania:
Przy Wolskich rogatkach, w Cyrkule VII, 

«ą do sprzedania na dobrych warunkach na­
stępujące place:

Nr ‘5008, 1) Łokci kw. 4807, frontu 
ad ulicy Zaokopowej 48’/4.

Nr 5007, 2) Łokci kw. 2805, frontu 
•d ulicy Zaokopowej 48.

Nr 5006, 3) Łokci kw. 3540, frontu 
ed. ulicy Zaokopowej 55’/4. a od Krochmal­
nej 69 łokci. — Wiadomość u p. Rechthan- 
<*, Nowolipki Nr 4, II piętro. 5—10—9518

Główny Skład wyrobów Towarzystwa Akcyjnego War­
szawskiej Fabryki Machin, Narzędzi Rolniczych i Odlewów

o
tr»

Brony, Drapacze, Ekstyrpatory. 
Siewniki Eckerta.
Siewniki Robillards. 
Siewniki rzędowo Sacka. 
Grabie Amerykańskie.

na dole z osobnem wejściem w ogrodzie, mo­
że byc i z meblami. Ulica Leszno Nr 30, gdzie 
tklad węgli. -9866-3-4-

Do pracowni ubiorów damskich

Julji SiemińsKiej
Nowy-Świat Nr 55 w drugiem podwórzu, la 
drugiem piętrz#, potrzebn# są Panny uzdel- 
nione i podręczne. —9938—3—3—

Stryczki, Wózki tnk zwane lęrayiiskie.
Oliwy, Oleje do ma&zyn, smarowidła do trybów i wozów. 
Pompy, Sikawki pożarne i ogrodowe. Wagi dziesiętne.

Ławki. Stoliki ogrotiou e, Lodownie pokojowe.
SZAFY KASSOWE OGNIOTRWAŁE.

Powyższy Dom Handlowy, podejmuje się wszelkieg-o rodzaju 
melioracji gruntowych, jako to: drenowanie, irryg-acje i t. p.

Kupno i sprzedaż artykułów z rolnictwem i 
przemysłem rolnym związek mających.

8144

Pługi Wrzesińskie.
Pługi Cichowskiego.
Pługi podług Claytona.
Pługi oryginalno Sacka.
Wypielacze do buraków.

i inne t. p. uznane za praktyczne narzędzia rolnicze

WTŁJM SPRZEDAŻ ŻNIWIAREK W. A. WOODA 
Fabryki J. A. Kraszewskiego, 

po tm. 225 za sztukę z gwarancją za złamane części lane w pierw­
szej kampanji.

Bardzo praktyczne Kosiarki Remingtona 
Lokomobile i Młocarnie Parowe 

najsłynniejszych fabryk angielskich, po cenach fabrycznych

Różne Lokale
nad Wisłą Nr 2624, nowy 2; w nowo odre­
staurowanym domu po pożarnie, xe świeżem 
powietrzem i ślicznym widokiem, od rs. 80 d» 
450 rocznie, od S-go Jan*.—Tamże Pokoik 
może być z meblami za rs. 5 miesięcznie, za­
raz do najęcia.—Małe Lokale mogą być naję­
te miesięcznie. Wiadomość u właścicielki Ła­
zienek Kurtza. —9766—2—6

DWA POKOJE
z wspólnym przedpokojem, z meblami lub bez 
mebli, są do wynajęcia od 1 Lipca r. b. przy 
ulicy Długiej na 2 piętrze od frontu pod Nr 
590 (11). — Bliższa wiadomość tamże pod Nr 
10 mieszkania. —9899—3—3

ktoby mógł wypożyczyć, otrzymałby wygodo# 
pomieszszenie wraz z procentem stosownie do 
umowy w domu, w którymby miał towarzy­
stwo lub opiekę, jeżeliby sobie tego życzył. 
Adres* proszę składać w Redakcji Kuriera, 
pod lit. A. B. M. 3-3-9648

RYGA-ŁY
w debrym stanie, zdatne do sprzedaży mąki 
na wielką skal, lub lorymbersiezyiny, są d# 
sprzedania przy «li«y Tł#mackiej Nr 9, bu»- 
sikania 13. —9404—2-3

KI DOM HANDLOWY
TOMICKI I W WffllE

z m#bl*mi, jest de wyaajeeia, ulie* róg Kr«- 
e#ęj i Hożej Nr 16, mieszkania 21. 
________________________ —9836—3—3— 

Trzy Pokoje z kuchnią, 
przedpokojem, wodociągiem, zlewem, dwoma 
wejściami, na 1-m piętrze, w oficynie, i okna­
mi na południe, są do wynajęcia od Ś-go Jana. 
Leszno Nr 7, drzwi Nr 10.___—8310—11—0
'030©©OOOOUOOOOOili£>GCO 

30 Lokali ’ 
O ze Stajnią i Wozownią 

§ i DWA SKLEPY 
t> w nowo-wykończonym domu Zofji Bu- 
O dziszewskiej, przy ulioy Marszałkow- 
O skiej Nr 6 nowy, hyp. 1701E, urządza- 
O nych z wszelkiemi wygodami, wodocia- 
O gami, zlewami, vaterklozetami i ogro- 
O dem, do wynajęeia zaraz, i od j-»-o 
O Lipca. Cały Dom może być wy dzierżą- 
Swiony na zakład przemysłowy i inny.

Wiadomoje u miejscowego Rządcy, 
i @ °.1?® P’ *? uI'cy Chmielnnj Nr 18, mie- _
1 s ziania 2. 4—6 — 9641 — Q
ÓCO0O00O0GCO3000O5OCO

Jest do wynajęcia od 1-go Lipca r. b.

1 lub 2 pokoje, 
przy zacnej osobie dla kobiety — może być ze 
Stołem. — Wiadomość ulica Chmielna Nr 30, 
lokalu Kr e U oficynie. —9860—3—3—

Jest do najęcia

Mieszkanie
do odnajęcia na dwa miesiące od l-g« Lipca, 
na 1-m piętrze, z balkonem od uliey Jerezo- 
limskiej, pięć pokoi, przedpokój, kuchnia, z zu- 
pełnem umeblowaniem — z wygódką. Ulica 
Smolną Nr 15 domu, mieszkania 3, blizko No- 
wego-Światu. —9716—2—3

1, 2 i 3 pokojowe, mogące być połąezonemi

LOKALE i SKLEP, 
z mieszkaniem froatewem, eraz Stajnia i 
Wotownia, w *------------- - J------------ -
Tamże Sanki 
Twardą Nr 36.

Do odstąpienia zaraz

za Rubli 900
Sklep z towarami kolonjalnemi, przy ulicy 
Nowy-Swiat pod Nrem 23. Wiadomość bliż­
sza. u właściciela pod Nrem 11, przy Alei Je- 
rozolimskiej.___________ —10001—2—6

Maszyny do Pończoch g
po rs. 38, 40,42, 44,46, 52,56H 

z wszelkiemi przyrządami łącziie B 
z nauką. R

Juljan Berg. Miodor* 10.
2-6 — 10037 - B



'nndzki.

• fljlxi 11!^ ogniotrwałą, 
pekea skład

Wfiklora Werthei]
Graniczna Nr 14.

2—3 — 9749 —

Przy uliey Królewskiej rig Nowo-Żielnej 
Nr 35 nowy, są do wynajęcia od 1 Lipea r. b.

DWA LOKALE,
na 2-giem piętrze, jeden z ośmiu, dragi z sze­
ściu pokoi złożony, z wodociągami, gazowem 
urządzeniem, zlewami, łazienką, pralnią i in- 
nerni dogodnościami. Wiadomość u szwajcara 
hotelu Europejskiego, do godziny 10 rano i od 
3-ej po południu. 3—3—9442

Leszno Nr 7.

AKUSZERKA P. WAIIS, 
przyjp.nję w każdej chwili p: . dcc . . - 
t-zisze GsoŁy tyczące sobie odbyć głalośe. 
W osobnym pokoju za opłatą rs. 15, 
w wspólnym za rs. 6.—Ulica Kapitulna 
Nr 3, pierwsze piętro. —9939—3—3

Wowy-Świat Nr 19.

Sześć Pokoi.
na 1-m piętrze z balkonem, świeżo odnowione, 
urządzone z wygodami, do odnajęcia na rok 
od 1-go Lipca r. b. Wiadomość na miejseu.

—10017—1—3

Różna Lokale
do wynajęcia, po cenie umiarkowanej, w do­
mu Nr 51, Leszno, oraz Wozownie i Staj­
nie na skład lub konie, za cenę umiarkowa­
ną. Wiadomość stróż wskaże. —10096—1—3— iii.Bai ■■■!«> maw ....... i

Jest do wynajęcia każdego ezasu
trzeci dcm od ulicy Rymarskiej,

do najęcia:
W oficynie na dole 2 pokoje i kuchnia ume­

blowane za rs. 23 miesięcznie.
Na drugiem piętrze w oficynie 3 pokoje, przed­

pokój i kuchnia, za rs. 350 roeznie.
W drugiem podwórza 2 pokoje, przedpokój i 

kuchnia, na dole, za rs. 18 miesięcznie.
5 pokoi, przedpokój i kuchnia na dole, rs. 600. 
W całym domu Wodociągi, Zlewy i Gaz.

Tamże do sprzedania:
Dwie Bramy w dobrym stanie po rs. 20 każda. 
8tare Okna. Futryny i drzwi.
Ru y z terrakoty 9-tio-calowe, stóp 136, za 

rs. 126.
Wiadomość u właścicielki aa drugiem pię­

trze, mieszkania 5. —9887—2—3
""Na'rogu ulicy Wspólnej i placu Ś-go Ale­
ksandra pod Nrem 4-tym, blizko IV Gimaa- 
zjum, do wynająeia od 1-go Lipca 1878 r.

POKOI 
z przedpokojem, wygódką i kuchnią na I-m 
piętrze od frontu, z balkonem, z dwoma wej­
ściami.

CZTERY POKOJE 
z przedpokojem, sekewankiem i kuchnią na 
parterze, z dwowa wejściami, przydatne na 
Kantor. — DWA LOKALE, 
w oficynie po dwa pokoje, przedpokój i ku­
chnia na parterze, i OBSZERNA SUTE- 
RYNA, przydatna dla rzemieślnika. — Do 
wszystkich lokali są dodane piwnice i góry 
wspólne. Ceny umiarkowane, mieszkania od- 
znaezają się dogodnemi rozkładami. Wiado­
mość u miejscowej* stróża lub u właśeiela 
domu, w kamerze Weksli i Loterji Józefa 
Rawskiego, ulica Długa Nr 17, *d rogu 
Ki >dowej. 2—3—9909

W nowo wystawionym domu, przy ulicy 
Twardej na wprost Ciepłej pod Nr 19, pozo­
stały jeszcze do najęcia

Dwa Lokale, 
składające się z 5 pokoi obszernych, wyso­
kich i widnych z kuchnią, garderobą, wy­
gódką, dwoma piwnicami, spiżarką, łazienka­
mi, wodociągiem, zlewami i gazem, urządzone 
z całym komfortem, za bardzo przystępną cenę. 

2-3-10054

z meblami, de wynajęcia w każdym ezaeie. 
<li»a Ciepła Nr 8, mieszkania 23, wiadomość 
u stróża. —10026—3—3

kawalerski, z eddzielnem wejściem, usługą i 
samowarem. Dogodny i dla osoby pijącej 
wody. Sfflfta Nr 3, mieszkania 10. 

 -10085—1-3
Jest do wynajęeia od 1-go Czerwca lub ś-go

Jana 
PólarfJ

z przedpokojom, na dole, z meblami lub be; 
takowych, o cenie porozumieć się można pod 
Nrem 15 mieszkania, — stroi wskaże. Ulica 
Włodzimierska Nr domu 14. —10083—1—3

POKÓJI
z meblami, usługą, samowarem, z osobnym 
wchodem, Nr 2-m piętrze od frontu. Ulica 
Senatorska Nr 3 aowy, za 29 rubli miesięcz­
nie, dla osoby płci męskiej, każdego ezasa; 
może być i i poeoielą. —10133—1—2

MIESZKANIA
do wynajęcia pod Nr. 13, ulica Chmielna, od 
1-go Lipca 1878jr.: Na dole od frontu, miesz­
kanie składające się z przedpokoju, maleńkie­
go pokoiku za przepierzeniem, salom, gabinetu, 
sypialnego, stołowego pokoju, kuchni, drwalni, 
I piwnicy, jak również góry wspólnej do wie­
szania bielizny, za cenę rubli sr. 600, wyra­
źnie sześćset bez odświeżenia. Zaś drugie mie­
szkanie w tymże domu w oficynie na ontresoli, 
okładające się z dwóch pokoi, kuchni, drwalni 
piwnicy i góry wspólnej do wieszania bielizny, 
za eenę rnbli sr. 200, wyraźnie dwieście, to 
jest od pierwszego Lipea 1878 r., s odświe­
żeniem. —10117—1—3

LOKALE '
po 5 i 6 pokoi z wodociągami, zlewami, pral­
nią, piekarnią i wezelkiemi wygodami, za 
przystępną cenę, są do wynajęcia od 1-go 
Lipea r. b. przy ulicy Marszałkowskiej Nr 52. 

—8893—3—9

Do wynajęcia od 1-go Lipca r. b.

Cztery Pokoje
i kuchnia z dwoma wchodami i balkonem, 
i stajnią i wozownią lub bez, oraz Dwa 
Pokoje, kuchnia i przedpokój, wszystko 
ślicznie urządzone, z wygódką, schowankiem, 
wodociągiem, zlewem, piwnicą, górą i z wszel- 
kiemi dogodnościami, przy ulicy Złotej, pod 
Nr 13a, w nowe-wybudowanym domu.

2—3—10108

Do wynajęcia od 1 Lipca r. b., przy 
ulicy Nowy Świat Nr 19.

Ośm Pokoi, 
przedpokój, alkewa i kuchnia, między niemi 
salon, o 3-eh oknach, z balkonem od frontu, 
na 1-m piętrze PIEC POKOI, alkowa i ku­
chnia; DWA POKOJE i kuchnia. DWA 
POKOJE i alkowa. — Wszystkie lokale 
posiadają wodeciągi, zlewy, eraz inne wygody.

Jt [7—12—0455

MIESZKANIA 
większe i mniejsze, bardzo 
dogodna, od frontu, zWodo- 
ciągami i Zlewam?, są do wy­
najęcia a.i Lgo Lipca r. b, 
w teu przy «l&y Mars^aL 
kowskiej Mr 6. Wiadomość 
u Właściciela, Stróż wskaże.

7361—3—3

Letnie Mieszkanie, 
świnie wyrsstaurowane, 4 pokoje z kuchnią 
i t. d. do wynajęeia w obsiernym ogrodzie i 
w pośród ogrodów, przy ulicy Marsisłkow- 
skiei pod Nr 7 A., pod rogatkami Mokotow- 
skiomi. —9928—4—4

W bliskości Saskiego Ogrodu, są do wyna­
jęcia od 1-go Lipea r. b.

RÓŻNE LOKALE!!!
po 2, 3, 4, 5 i 6 pokoi z wodociągami, zle­
wami i wezelkiemi wygodami, za bardzo przy­
stępną cenę. Bliższa wiadomość na miejscu, 
prsy uliey Marjańskiej Nr 2 A. —8892—-8—9

Letnie Mieszkanie.
Willa w parku sosnowym, 7 wiorst za Pra­
gą, pray kolei Terespolskiej, pad korzystnemi 

; warunkami, do wynajęcia zaraz. Wiadomość, 
J Chmielna Nr 25, mieszkania 10,—9217-10—12 

Trzy Pokoje 
na dole, z przedpokojem, kuchnią; osobnym 
wchodem, meblami, fortepianem, pościelą i ob­
sługą, tą do odnajęcia. Krakowskie-rrzed- 
mieście Nr 7, dom Hrabiego Krasińskiego, 
mieszkania Nr 28. —9832—5—6

Drukarni Kufjeri Tfrarszawslciejw.—Piat Teatralny Nr 7<T3c (nowy ty

Jest do wynajęeia zaraz na 3 miesiące

o 2-ch oknach, z oddzielnym wchodem, na 1-m 
piętrze «d frontu, z nulami i usługą, za rs. 20 
miesięcznie. Wiadomość w mieszka-niu Nr 6, 
Marszałkowska Nr 34. -10027—2-3

z meblami, na 1-m piętrze, z balkonem, de 
najęcia zaraz. Wiadomość w Kiosku w Sa­
skim Ogrodzie. —10040—2—3

Potrzebny jest ,

POKÓJ
od Zielonych'Świąt, na dwa tygodnie, w oko­
licy ulicy Marszałkowskiej, w stronie Ogrodu. 
Oferty proszę składać w Redakcji pod lit. A. S. 
lub można powiąśó wiadomość na Nowolip­
kach Nr 10,—wiadomość u stróża. 
_______________ —9981—2—2

Przy ulicy Żórawiej pod Nrem 25, 
do najęcia od Ś-go Jana:

4 pokoje, przedpokój, kuchnia, na parterze 
od frontu, ze zlewem, wodociągiem, piwni­
cą i komórką, za rs. 460 roeznie.

2 pokoje od frontu na parterze, za rs. 250 
rocznie.

2 pokoje, przedpokój i kuchnia, w oficynie 
na parterąę, za rs. 250 roeznie.

Oraz Mieszkania kawalerskie od 8 rubli 
miesięcznie. — Wodociąg w podwórzu,— 
oświetlenie gazowe. —9993—2 —6

Letnie Mieszkanie
z ogrodem, jest do wynajęcia na dwa mie­
siące, przy uliey Wiejskiej Nr 7,—składa się 
z 4-ch pokoi umeblowanych, przedpokoje, 
obszernej kuchni, piwnicy i góry.—Fortepian 
pod tyni samym adresem nabyć można za 
przystępną cenę,—stróż wskaże.

________ —10019-2-2 
Dofiwynajęeia na czas od 1 Lipea do 1 Li­

stopada
MIESZKANIE, 

złożone z trzech pokoi umeblowanych, przed­
pokoju, spiżarki 1 kuchni—z gazem, wodocią­
giem i zlewem. Cena 35 rubli miesięcznie. 
Aleje Jerozolimskie Nr 5, mieszkania 10. 
______________________ -8933—6-6 

Mieszkanie umeblowane, 
w każdym czasie do najęcia, z 3 pokoi z ku­
chnią, z bal tonem i markizą, na 1-m niętrze 
przy ulicy Zielnej pod Nr 11, wiadomość u 
gospodarza. —9897—3—6

Mieszkanie umeblowane, 
na parterze, złożone z przedpokoju, 3 lub 4 
pokoi, pomieszczenia dla sług, kuchni ze zle­
wami, do odnajęcia na 2 lub 3 miesiące. Róg 
Zielonego Placu i Szkolnej, dom Kapłana, 
mieszkania Nr 1. —9735—3—3 
Są do wynajęcia dla Emeryta lub Kawalera 

dwa obszerne pokoje 
suche, ciepłe, na II piętrze, za rs. 170 rocz­
nie, od Ś-go Jana lub wcześniej. Ogrodowa 
Nr 25, wiadomość u stróża. —9815—3—3— 

Lokal do wynajęcia.
Dojeżdżając omnibusem kursującym do króla 

Zygmunta po lewej stronie, za Wolskiemi ro­
gatkami, przy ulicy Zaokopęj pod Nr 11/5009, 
są do wynajęcia w nowym murowanym domu, 
różne lokale ze wszelkiemi wygódanii i śli­
cznym widokiem na ogrody za bardzo przy­
stępno ceny. Wiadomość tamże na miejscu 
w fabryce Kass Ogniotrwalich i decymalnej 
Wagi. G. Rambnsch. 5—6—9519

WpoMilo Drap NadwiślaMiej, 
w domu nowowzniesionym, z pięknym wido­
kiem na Wisłę, od S-go Jana są do wynaję­
cia mieszkania:
1) Na 1 piętrze, 7 pokoi, pomiędzy któremi 

salon o trzech oknach z balkonem na ogród 
i wielka kuchnia. Cena rs. 850.

2) Na parterze 7 pokoi, podobnież salon o trzeh 
oknach z tarasą na ogród, wraz z kuchnią. 
Cena rs. 750, — oraz 2 pokoje, w jednym 
z nich urządona angielska kuchnia. Cena 
240 rs. — Mieszkanie na parterze, może 
być podzielone na dwa mieszkania.

Wiadomość ulica Zakątna Nr 1/1927, od 
Zakroczymskiej aa prawo przez plac.

6—6—9338 

fckailie meble® 
składające sic j f>-elu pokojów, pizepókoju, 
pokoju dla służby, kuchni, waterklosetu, z u- 
rządzeniem gazowem i wodociągiem, do wy­
najęcia ed 1 Lipca r. b.. Krąkowskie-Przed- 
miescie Nr 52, dom Maksymiliana Faiansa.

7647—15—0

Od dnia 1-go Lipea r. b. jest do odnajęcia

połowa Śktepu,
gdzie się mieści Magazyn strojów wraz" zr. i..- 
szk/tnianieis; na fabrykę kwiatów, ęzwai:;; 1 
sukien, bielizny lub t. p. Wiadomość, ulica 
Długa, pierwszy sklep przy Cerkwi, od ulicy 
Miodowej. —10044—1—2

I
 Rymarska Nr 8,

do wynajęeia ed Ś-go Jana r. b. Ha

I 

w którym obecnie się znajduje kantor 
Loterji A. Wertheima, »raz

Dwa Pokioje,
przedpokój i kuchnia.

2—5 — 10000 —

^SKLEPY^ 
de wynajęcia od 1-go Lipea, w domu Nr 56, 
na rogu ulic: Marszałkowskiej i Jasnej. Jeden 
bardzo obszerny i elegancki, gdzie się teraz 
mieści Spółka połączonej pracy Kobiet; drugi 
narożny, z gazem i lampami. Do tyeh skle­
pów mogą być dodane pokoje w sutorynii 
z kiiehniami. Wiadomość na miejscu.

—8331—9 -10

tut1.iOJSe-1 j..ELt rr
z Wiktuałami do sprzedania każdego czasu.— 
Ulica Bracka i Widok Nr 2. —980 !—3—3—
Z powodu nieprzewidzianych ekolieznośei do 

♦dstą pienia w każdym czasie:
& K Iz I] I*

Dystrybucja, różne towary i pieczywo, na tal­
ie sam proceder lub inny; róg Maijensz’ndtu i 
Źródłowej Nr 18, kilkadziesiąt kroków od Kra­
kowskiego- Przedmieścia. —9890— 3—6

z al.kówką za rs. 216 rocznie do wynajęeia 
od S-ro Jana. Ulica Piwna Nr 43 nowy, 
__________________________ -9881-3-3 

Sklep mydlarski?
de sprzedania zaraz. Róir Brackiej i Widok, 
ea eenę przystępną Nr 1578 (2 nowy). Wia­
domość ua miejscu. —9806—3—3—

Sklep Wiktuałów 
z powodu interesów familijnych, jest do odstą­
pienia przy ulicy Śliskiej Nr 7.—10055—2—8 

Ttodel Wiktuałów, 
egzystujący od lat kilkunastu, jest do odstą­
pienia za przystępną cenę z powodu słabości, 
■liea Furmańska Nr 5. 9794—3—3—

Idąc z hotelu Rzymskiego do ogrodu Sa­
skiego, ulicą Trębacką i Bryłowatą, zgubioia 
lab ukradzioną została

TOREBKA KUCZNA,
ze skóry ciemno żółtej'. W tarbeezce była 
książka do nabożeństwa pisana, oluliry złote 
i skórzana portmonetka z drobną monetą. Zna­
lazca raezy oddać do hetelit Rzymskiego Nr 
25, za stosowną nagrodą. 2—3—lt/091

Dnia 31 Maia w Piątek, pomiędzy 3 a 4 
gedziną, zgubieną została

PORTMONETKA
z pieniędzmi papierowemi, około 60 rs., kwit 
» p»czty na rekomendowany list, bilet na f»- 
tcgrafje od Twardzickiego i recepta. Sumien­
ny znalazca zwrócić raezy na ulicę Ś-to Krzyz- 
ką Nr 35, mieszkania 10, za dobrą nagrodą. 
_ ___________ ________ —10128—1—3 

Bilety Lombardowe 
na zastawione srebra lub przedmioty złota, 
kto ma do sprzedania, ni eon się zgłosi pod 
Nr 497 B, na rogn Podwala i Senatorskiej, 
nad Cukiernią, gdzie lampka się pali. 

—10112-2—6

wystawiony diia 3 Maja r, b., zaginął przes 
pteztę, na Summę rs. 70 kop. 50, z podpisem 
L. Arondarcaka z Włocławka na rzeca 
kle wieża; znalazca raczy zwrócić do 
papieru p. H. Wildmana, a-to-"jerski 
atatv « 7toS“wn« ^‘‘"Ezenia poczynione zo- 
nal.t ... znalazca z wekslu żadnej ko- 

mieć nie może. 2—2—10114
E)o Mprzedania: 

w6* m as 
do palenia Kawy, Cacao, i t. d Stępy, Wa­
gi decymalne. Wózek na 2-eli kołach, 
Szafa i żelazt wo, w kantorze Rittera, Długa 
Nr 10, 2—3-1toMkl

103lt0.ieuó IftftSypOD.


